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Seim przyjał prowizorjum budżetowe w 2 czytaniu. 
Pos. Zdziechowski i Osiecki żądali redukcji wydatków. 


Dziś trzecie czytanie. 


Telegr własny „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 14 zrudnia. 

Wbrew przewidywanion browizorjum 
budżetowe zostało przyiętę w druziem czy 
(aniu jeszcze na wczorajszem posiedzenia. 
Przeciagneło się ono do późnej nocy. Nie 
tylko wyczerpano dyskusję. ale przegłozo 
wano prowizorjum, tak, że trzecie czyta» 
nie odbędzie się w dniu dzisiejszym przed 
południem, 

Dyskusja, która ciągnęła sie przez 8 g9 
dzin, poza kilkoma wystapieniami tie po- 

siadała ciekawych mówneńntów i zie stała 
tzec można na wysokości zadania. 

Byty jednak małe wyjiatki. 

Ostre w swem uięciu było wystąpienie 

posła Zdzieckhowskiego. który krytykował 

polityke skarbowa rzadu. Wauiosek jego 
zmierzał do Ograticzeńia budżetu do cyfry 
giobakej 465 milionów zł. Zadeklarował 
bu w imieniu Z. L. N, opczycie wobec rza 
| fu. co zniewoliło go do oddania głosu prze 
jgtwko rządowi. 

| Intiem przemówieniem było wystapienie 
posła Osieckiezo, który w imieniu Piasta 
|poddał krytyce polityke gospodarczą i 0- 
lpólną rzadu. wskazał na nadmierne nod- 
iniesienie budżetu. co jak sie okazuie jest 
właściwościa rządu pozaparlamentarnezo 
oraz: a 2 na niebezpieczeństwo zała- 
mania się linji mospodarczei. W konsek- 
wenci domagał sie obniżenia badžetu do 
cyfry. globalnej 479 milionów. Przemówie 
nie swe zakończył ostra krytyka. mówiac: 

„Rzad obecny lekceważy seim. pomija 

reprezentacię narodu i godzi przez to v w u 
strój parlamentarny. Jest to podważaniem 
państwowości. Zmiany w administracji pro 
qY adzi pod hasłem bezpartyjtości. a w ist0 
gie sa one aż za bardzo partvine. Rząd nie 
ppiera się na zdolności i fachowości urzed 
ników. lecz na zaufaniu. Każdy rząd mu- 
siałby wtedy zmieniać cała administracje. 
aw skutek tego tysiące młodych emerytów 
- pbciażą skarb. państwa, Położeńnie Wwewue- 
itrzne na Kresach, iakoteż ostatnie uchwały 
„w Genewie nasuwają obawv i zmuszają 
tuaród do konsolidacji. Rząd jednak nie 
ukonsoliduie. lecz rozbija spoleczeństwo, 
. tworzac nowe partie, Jeżeli rzad nie zmie 
„ni takiego stanu. konsekwencie beda cięż- 
kie, | 

Pericutum in mora“. 

Inne kluby ograniczyły sie do krótkiej 
 ljeklaracii. 

« Rzecz znamienna. że ani klub PPS, ani 
„klub Ch. N.. ani też klub „Wyzwolenia nie 
"ograniczyły się nawet do deklaracii. 
~ Nowością było długie i zbyt głośtie wy 
"stanienię posta Sanoicy, który w imieniu 
«Zw. Chłopskiego wypowiedział sie za rza 
d dem. 
|! NPR przez posła Michalaka zadeklaro 
: wato opczycię. 

Ch. D. w deklaraci posła Kwiatkowskie 
ro wypowiedziała swe zastrzeżenia wobec 
_polityki rządu, lecz głosowała za prowizo- 
“ram. iako za koniecznośćija państwowa. 

Wszystkie mniejszości tarcdowe były 

przeciwnie rządowi. 

Poseł Wasyńczuk w imienin Ukraiń- 
drów wypowiedział długa tyrade. w której 
„ŚW iadczył, że Ukralńcy nie maja zaufania 
"an rzadu. a Okres petlurowskich svmnatyvi 

„ Mż przebrzmiał. 

Charakter Ystyczna było stanowisko ża 
-leto przez Żydów, Na posiedzeniu sw2m 
posłonawii oni 13 cłosanii przeciwko 12 

g wstrzyniać się od ełosowania, Owe 12 gło 
sów wypowiedziało się za polityka Opozy 
cyjną. 


1) 


w TEEN zą wnioskiem nos Zdzie 
SAP wypowiedział « Sie Ze LN- rN: 


` Ža wnioskiem posła Osieckiego oddaty 


głos ZLN, PPS i NPR. Wniosek upadł 71 

głosami przeciwko 81. W ten sposób I w 

drugiem czytaniu przyjęto prowizorium. 
Trzecie czytanie zostało odroczone do 


€ień teuiońskiego rewanżu nad 
Wykrycie skandalicznych zbrojeń Reichswehry. 
utrzymywane w największej tajemnicy 
przez rząd Rzeszy, stronnictwa i prasę. 


ski i donosi o tajnym współudziate Reichs 
wehry ze związkam( militarystycznemi, a 
w szczególności ze znaną ze swej działal- 
ności na Górnym Śląsku organizacją „Cop 


Szczegóły są 


Agencja telegraficzna „Express“, 


Berlin, 14 grudnia. 
Wezorajsza  koniereńcia pomiędzy 
przedstawicielami stronnictw rządowych 
a kanclerzem Marksem trwała pięć godzin 
í zakończyła sie około północy. Charakte 


 rystycznem jest, że materiał obciążający 


ministra Gesstera i dotyczący poutnych 

stosunków pomiedzy Reichswehrą a Orga 

nizacjami militarnemi nie został ogłoszony 

w żadnym z dzienników, chociaż zostały 
one przedłóżene Kkanclerzówi przez po- 
słów socjalistycznych, Małeriat ten ma 
tak dałece komproemitować Gessiera, że 
nawet socłaliści obawiaja się ogłosić szcze 
zgóły, aby nie narazić się na zarzuty dopu- 
szczenia się zdrady Stanu. Posiedzenie 

«odbyte u kanclerza Marksa miało jaknaj- 
bardziej poutny charakter. Przedstawicie- 
le stromiictwa zobowiązał się do zaniecka 
nią ogłoszenia materiału obciążającego na 
wet wobec swych frakcyj. 


MOŻLIWOŚĆ DYMISJI GESSLERA. 
Berlin, 14 grudnia, 
Los gabinetu zależy obecnie od de- 
cyzjł konferencii między socjalistami a 
kanclerzem Marksem. Sytuacja dzisiejsza 
pozwala wnioskow ać, iż sprawa zakończy 
się według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa ustąpieniem ministra Gesslera. Pi 
czas. narad minister Gessler składał zwa 
ną część winy na bylego szefa Rei ca: 
wehry, generała Seckta, co wywołało w 
kołach prawicowych tak wielkie wzburze 
nie przeciwko Giesslerowi, iż nie jest wy- 
kluczonem, że wniosek socjalistów o vO- 
tum nieufności dla Gesslera może być po- 
party nawet przez prawicę. 


POWRÓT STRESEMANNA. 
Berlin, 14 grudnia. 
Dziś powraca z Genewy miaister Stre 
semann. O godzinie 5-61 po południu Stre 
semamn otrzyma audiencję u prezydenta 
Hindenburga. W środę Stresemann złoży 
przed gabinetem szczegółowe sprawozda- 
«ie z przebiegu obrad w Genewfe. Kryzys 
gabinetowy wobec przybycia Streseman- 
na do Berlina, który weźmie udział w ro- 
kowaniach z socjalistami, zostanie praw- 
dopodobnie odłożony ma okres poświąte- 
czny. 


POTWIERDZENIE REWELACYJ. 
Berlin, 14 grudnia. 
„Welt am Abend“, ‘która dotychczas 
bardzo ostro występowała przeciwko re- 


welacjom „Vorwertsu” zaczerpniętych z 
„Manchester Guardian“ o dostarczaniu 
przez Reichswelrę broni dla Rosji sowiec 
kiej, obecnie ze swej strony popiera re- 
welację poczynione przez dziennik angfel 


dnia dzisiejszego do godziny 10 rano. Przy 
tem załatwiono szereg drobnych spraw. a 
m. in, podatek wyrównawczy dla pokrycia 
deficytu budżetowego w gminach. 


Europą. 


sut“, 


Prawda a szczerości pokojowej Niemiec. 
| REICHSWEHRA TWORZY KADRY PRZYSZŁEJ WIELKIEJ ARMIJI 


każdej chwili oddziałami „czarnej * Reichs 
welry i innych tajaych organizacji woj- 
skowych Niemiec. 

Następnie mówca zaznaczył, że mifi- 
farne i nacjonalistyczne koła niemieckie 
uważają dzisiaj za dziedzicznego wroga 
Niemiec, Połskę. Wielka część młodzieży 
niemieckiej wychowywana fest w niena- 
wiści do Polski. Dowodem rozpowszech- 
aienia tych zapatrywań w Niemczech są 
niedawne wynurzenia ministra Reichs- 
wehry Gesslera, który egzystencję oddzia 
łów robótniczych w Kistrzyniu uzasadniał 


Azoncje Wschodmte. 
Gdańsk, 14 grudnia. 


Wystąpił tu z odczytem na temat kwe- 
stii pokojowej znany: pacyfista Gerhard 
Seeger z Niemiec. 

Prelegent przedstawił we właściwym 
świetle rzekoma pokciową politykę rzą- 
du Rzeszy, przytaczając szereg znamien- 
nych cytat i cyfr z odnośnych wykazów. 
Podkreślił on dążenie Niemiec do naiszec- 
szego rozwoju Reichswehry i fakt podnie- 
sienfa przez rząd kredytów na cele wojsko 
we o 100 milionów marek złotych tak, iż 
obecnie budżet Retchswehry wynosi 476 
milionów marek złotych. 


Mówca wykazał, iż Reichswehra na 
36.500 podanych oficialnie szeregowych. 
liczy... 38.000 starszych szeregowych, f 
zw. gefrajterów, Na 300 żołnierzy przy 
pada jeden pułkownik. Generałów sama 
tyfkóo Reichswehra liczy 46. Według poda 
nego przez preleteńnta materiału. Reichs- 
wehra liczy około 120 tysięcy szerego- 
wych armii lądowej i 40 tysięcy mor- 
skiel, 


Prelegent stwierdza, łż Relehswekra 
jest wielka doskonale zorganizowana ka- 
dra wiełkiej armii, która uzupełnić można 


Zakopane. ze? 


koniecznością 
przed napadem ze wschodu. 


Niemiec 
To też nie- 


zabezpieczenia 


miecka polityka zagraniczna i cały naród 
niemiecki, oświadczył dalej mówca, znaj- 
dują się w wielkiem niebezpieczeństwie. 
Wkońcu Seeger poruszył sprawę kory 
tarza pomorskiego i przy tei sposobności 


oświadczył, że 


naiważniejszem obecnie 


zagadnieniem jest przygotowanie porozu- 
mienta polsko-niemieckiego. W tym celu 
odbędzie się w styczniu roku przyszłego 
w Gdańsku wielka konferencja przy t- 
dziale wybitnych polityków i parlamenta: 


rzystów zarówno z Polski 


miec. 


Otwarcie 


Hotel 


LUKSUS 


Paryski Institut de Beauté 


PO rE 


Hotel „Bristol* zbudowano na wzór r hotelś szwajcarskich. 


Zakopane. 


Na okres świąteczny wszystkie pokoje zamówione. 


Sezon zimowy 1926/1927. 


u-Pensionatu „BRISTOL” 


: — KOMFORT — WYGODA. 
Restauracja — Sala bankietowa — $alony recepcyjne. 
Stale koncerty i AR: 


vorar 


jak i z Nie 


Zakopane. 


Fryzjer damski i męski, 


Zakopane. 
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W bagnie nieprawości i zgnilizny etycznej. 


Wiekorządcy Warszawskiej Kasy Chorych na ławie oskarionych. 


Orgje za wdowi grosz ubezpieczonych, fałszerstwa oraz wymuszanie łapówek. 


Telcgr. własny „Kur. Łódzkiego”. 
: Warszawa. 14 grudnia. 

Dziś przed sądem okręgowym w War 
szawie stanęli orgamizator i pierwszy dy- 
rektor Kasy Chorych mst. Warszawy Hi- 
lary Sell i jego towarzysze Jan Zagórski, 
Aleksander Czachowski, Eugeniusz Sob- 
czak, Henryk Siss i Franciszek Rogowicz, 
jako oskarżeni o haniebne nadużycia w go 
spodarce Kasy Chorych. 

Rewizie ministerjalme wykrywały sze 
res braków- w gospodarce Kasv i frymar= 
czenie dobrem publicznem. połączone z 
ciągnięciem wcale pokaźnych zysków 
przez pana Sella į zarazem z zabawami na 
publiczny koszt. 

Naprzykład magazyń zakiupywał rzeko 
mo dla szpitala kosztowne produkty, jak 
kiełbasa. salami i litewska. sardynki, sery 
szwajcarski i tylżycki í t. p.. a było to spo 
żywamne na drugie śniadanka przez ph. 
członków zarządu Kasy. 

P, Sell „potrzebował* jeździć „.służbo- 
wo“ samochodami Kasy po nocy lub wie- 
czorami z artystami. P. Seli aprobowal ra 
chunki za masło. sery. a w rzeczywistości 
pokrywał z pieniedzy kasy koszta kolacyj 
ki u Wróbla na pożegnanie uczestników 


Afera Wronki przed 


NIEKTÓRZY ŚWIADKOWIE BEDA 
Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego". 
= Warszawa, 14 grudnia. 
W dniu wczorajszym rozpoczeła się w 
Sądzie Apelacyjnym w Warszawie głośna 
Sprawa o nadużycia w mononolower fabry 
ce tytoniowej w Łodzi. Na ławie oskarżo 
nych zasiadło 11 b. pracowników łódzkiej 
fabryki z Wronka na czele. 
Jak wiadomo. po: kilkotygodniowej roz 
- prawie Sąd Okręgowy w Łodzi uznał winę 
oskarżomych. skazując ich na 3 do 6 lat wię 
żienia. 
W skargach apelacyjnych obrońcy o- 
skarżonych postawili w watpliwość ze- 
znania szeregu świadków. Między innem! 


zjazdu Kasy Chorych, wpierw wydawał 
zaliczki na zamówienia, na robotv drukar 
skie, a potem dopiero zaczęła pracować 
da która te zamówienia miała wyko- 
nać, 


Ba, nawet urlop sześciotygodniówy po 
trafił spędzić Sell, rozieżdżajac poprzez 
całe dzielnice Polski samochodem Kasy, 
psuiąc go i każąc i sobie i szoferowi wy- 
płacać diety. 
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Inni oskarżeni pozostają pod zarzutam. 
bądź wymuszania | pobierania łapówek od 
dostawców Kasy przy dostarczaniu leków 
iin. bądź popełniania fałszerstw z ra: 
chumkami i dostawami. 

Oskarża podprokurator Borowski, bra 
nią Sella adw. Paschałtski i anl. adw. Ruff. 

Na rozprawe wezwano 28 świadków 
oskarżenia, 4 świadków odwodowych Za- 
górskiego, 31 świadków Sella. oraz ezte 
rech biegłych różnych specjalności. 

Oskarżeni odpowiadaja z wolności. 

70: 


Litwa nad brzegiem przepaści. 


Katastrofalna sytuacja wewnętrzna tworzy groźbę wojny domowej. 
Bolesne rozczarowanie co do traktatu z Sowietami. 


Polska Agencja Telegraficzna. 

Gdańsk, 14 grudnia.” 
„Danziger Neueste Nachrichten“ przy- 
noszą w dzisiejszem wvdaniu szereg infor 
macyj o położeniu na Litwie kowieńskiej, 
która, według opinii tezo pisma. znajduje 

się w przededniu wojny domowej. 
Wewnętrzne położenie na Litwie ko- 
wieńsikei w ostatnich dniach ogromnie się 
zaostrzyło. Pozycja rzadu socialistyczno- 
ludąwego w parlamencie jest silnie podmi- 
nowłana przez opozycie prowadzona przez 
chrześcijańską demokracie. Stronnictwo 
chrześcijańsko-demokratyczne rozpoczęło 


organizację w całym kraju odziałów bojo 
wych, przeznaczonych dla celów wewnę- 
trzno-politycznych. 

Skutkiem wzrastającego stale bezrobo- 
cia wzmaga się ogromnie działalność ko- 

hiimistyczna, a prasa komunistyczna Wy- 
raża nadzieję, że niebawem rzadv na Lit- 
wie nimie proletariat, 

Symptomy te wywoluia w wewnętrz- 
nem i zewnetrzno-politycznem życiu ner- 
wowy niepokój. W dziędzinie aprowizacji 
grozi nieńchronna katastrofa. À 

Nawiazując do zawartego niedawno trak 
tatu przyjaźni litewsko-sowieckiego. „Dam 


Sądem Anelacyjnym. 
PRZESŁUCHANI PONOWNIE. 
"ałówhemu świadkowi oskarżenia, pracow 


nicy fabryki łódzkiej, Sobczyńskiej, zarzu 
ea że inspirowała pozostałych świad- 
ców. 

Sad Apełacyjny uwzględnił życzenie 0- 
brony w sprawie ponownego przesłucha- 
nia szeregu Świadków. Na rozprawę we- 
zwano 3 biegłych z dziedziny tytuniozrmaw 
stwa oraz 3 biegłych buchalterów., Oskar 
żomych broni 10 adwokatów. miedzy nimi 
dziekan Rady adwokackiej Jan Nówodwor 
ski, Mieczysław Ettinger, Zygmunt Olicki. 
Samo odczytanie akt t. zw. „teferat" po- 
trwa zapewne trzy dni, 


Zniesiono kontrolę wojskową, możebky wprowadzić—więzienną. 


Czterech Polaków oszalało w więzieniu w Gliwicach. 


Tel. wt. „Kur. Łódzkiego”. 
Katowice, 14 grudnia. 

W więzieniu w Gliwicach na niemiec- 
kim Górnym Śląsku, z którego niedawno 
wyrwało się dziesięciu aresztantów, zwa- 
riowało czterech więźniów. Polaków wsku 
tek brutalnego obchodzenią sie z nimi pod 
czas śledztwa j stosowania wobec nich wy 
rafinowanych tortur. Nazwiska ofiar: Ma- 
tysek i sym jego Julian z Wielkich Strzelec 


Żysuła z Bytomia i Leszczynówna z Ka- 
towic. 

Podaiemy ten fakt do wiadomości pub- 
licznej w przeświadczeniu, że Rząd Polski 
postara się, aby różmi „humanitarni“ cit- 
dzoziemcy. zwiedzający wiezienia polskie 
zechcieli może zairzeć do Gliwic, aby 
stwierdzić, jak się Niemcy zachowuja wo 
bec więźniów Polaków. 


Za 1,400 dol. -- 150,000 dol. 


POLSKĘ WYPRZEDAJE SIĘ Z ARCYDZIEŁ SZTUKI. 


Warszawa, 14 grudnia. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

„Głos Codzienny“ donosi: W jednem 
z muzeów warszawskich sprzedano Ww 
tych dniach kolekcję obrazów. Muzeum, 
na którego czele stoi „znany“ znawca sztu 
ki, p. G. nie chciało kupić wszystkich o- 
brazów. Zbadano je — í tylko niektórym 
przyznano wartość muzealną. Resztę zdy 
skwalffikowano, Muzeum nie chciało ich 
kupić i przeznaczono je do sprzedaży z 
wolnej ręki. 

Zdarzyło się akuratnie, że do Warsza- 
wy przyjechał właściciel wielkiego han- 
dlu obrazami w Mediolanie, Polak, p. R. 
Dowiedział się przypadkowo © całej hi- 


storii i poszedł obejrzeć zdyskwalifikowa- 
ne obrazy. * 

Oglądał dokładnie wszystkie, wresz- 
cie wybrał jeden. Właściciel zażądał za 
ten obraz 1,400 dolarów. Pan R. bez sło- 
wa wypłacił żądaną sumę. 

Wyjaśnienie całej historji zaalazło się 
wikrótce. 

Pan R. w kilka dni później sprzedał ten 
obraz do jednego z muzeów europejskich 
za 150.600 dolarów. „Zdyskwalifikowany” 
przez p. G, dyrektora muzeum warszaw= 
skiego obraz, był oryginałem Albrechta 
Diirera, jednego z największych mistrzów 
w historii malarstwa. 


. Ohydny mord w Warszawie. 


BANDYCKI SYSTEM ZAŁATWIANIA. PORACHUNKÓW NA TARGOWISKU 
TRZODY. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
;: Warszawa, 14 grudnia. 
Niesłychany mord na osobie dyrektora 
kasy asekuracyjnej trzody chlewnej Ś. p. 
Latawca wywołał niezwykłe oburzenie 
w kołach kupiectwa warszawskiego. 
Komisarz rządu wyznaczył dzień dzi- 


siejszy, jako ostateczny termin zlikwido-. 


wania zatargu między Związkiem Robo tni 


ków Transpoftowych, a Związkiem Han- 
diujących Trzodą. 

Zatarg ten był tlen ohydnego mordu. 
W Związku Robotników Transportowych 
jest 10 bogaczy 1 30 znacznie gorzej zara- 
biających pomocników. Bogacze zarabiali 
po 6—5 tystęcy-złotych miesięcznie. 

Z chwilą przeniesfenia rzeźni na Pragę 
zarobki te urwały się. Przy transportowa 


nim trzody chtewnej znaleźli pracę ł zaro- 
bek robotnicy-inwalidzi, którzy cieszyli 
się poparciem dyr. Latawca. 

Jak ustalono, morderca Bernatowicz, 
przyłożył swej ofierze rewolwer do glo- 
wy. w chwili gdy $. p. dyr. Latawiec roz- 
mawiał z jakimś kupcem. Ze słowami: 


ziger Neueste Nachrichten“ stwierdzają. że 
Litwa doznała bolesnezo rozczarowania. 
Sowiety bowiem, wyzyskuiac trudności, w 
iakich znańduie się Litwa, łacza rokowania 
handlowe z coraz to nowemi. bardziej cież 
kiem; warunkami. które w naibardziej ma- 
wet przyjaznych dla Rosi kołach litew- 
skich wywołują ogromny sceptvzm. a rów 
nocześnie zmuszają rząd litewski do pod: 
ięcia energicznych wysiłków. maiących na 
celu przywrócenie kontaktu z nozostałemi 
państwami baltyckiemi, utraconego wskt 
tek traktatu zawartego z Rosja. 


+ 


„To dopiero poczatek!“ zbrodniarz wy- 
strzelił. N 
W czwartek nastapi eksportacja zwłok 
$. p. dvr. Latawca na dworzec, gdyż Þe- 
dą one przewiezione do Rawy Ruskiej. 

W eksportacji wezmą udział wszystkie 
cechy t związki kupieckie. 


Odroczenie rokowań o Chorzów. 
ZBYT WIĘLKA RÓŻNICA ZDAŃ. 


Telegram własny „Kuriera. Łódzkiego”. 
Berlin. 14 orudnią. 
Biuro Wolffa donosi, że rokowania mie- 
miecko-polskie w sprawie, Chorzowa, 
wznowione 9 grudnia r. b. zostały dzisiań 


B 


na czas nieograniczony odroczone. aby t- 
możliwić obu delegacjom porozumienie się 
z ich rządami. Powodem tego jest wielka 
rozbieżność stanowisk delegacy! wobec 
przedmiiotu rokowań. 


= 


4 POWRÓT MINISTRĄ ZALESKIEGO. 


Tełcgr. wl. „Kariera Łódzkiego”. 
Warszawa, 14 grudnia. _ 
Wczoraj przyjechał droga na Paryż z 
Genewv minister Zaleski. Jest on dobrej 
myśli i wyraża zdziwienie z powodu zanie 
pokojenia jakiego wyrazicielka iest prasa 
polska na skutek uchwał genewskich. 


KARY ŚMIERCI W ROSJI. 
Agencja Wschodnia, 
a Meskwa, 13 grudnia. 

G. U. P. dokona! zatwierdzenia wyro- 
ku śmierci na 14 oskarżonych o kradzíeż 
z włamaniem. 

Ostatnio meto w okolicach Moskwy 
dziewięć band, oraz stwierdzono 47 wy- 
padków rozbicia sklepów. 


.0:— 


Na widowni politycznej, 


(Od własnego korespondenta). 


SENAT W SPRAWIE UCHYLENIA DE- 
KRETU PRASOWEGO. 


Dzi przed poluduiem pod przewodnictwem 
sen. Balińskiego (Zw. Lud. Nar.) zebrała się senac 
ka komisja prawnicza w celu rozważenia uchwalo 
nej przez seim ustawy, uchylającej osławiony de- 
kret o karach prasowych. 

W dyskusji przedstawiciele wszystkich klubów 
senackich wypowiedzieli się jednomyślnie za u- 
chyleniem dekretu. ” 

W głosowaniu ustawę bez zmian przyjęto je- 
dnomyślnie. 

W dyskusji podniesiono również kwestię unie- 
możliwienia w przyszłości wydania podobnego de- 
kretu. W wyniku wymiany zdań na ten temat 
przyjęto rezołucię następującej treści: 

Senat stwierdza, że wobec ujawmionej różnicy 
poglądów pomiędzy parlamentem a rządem na 
sprawy kontroli prasy, ustawa prasowa powinna 
być wydana w drodze usławodawczej. 

Zastamawiano się również nad kwestia, czy nie 
należałoby wogóle coinąć wydanych nełnomoc- 
nictw w dziedzinie normowaria stosunków pra- 
sowych. Rozpraw nad tem nie zakończono i odro- 
czono je do jutra. 


ALARMY O RZEKOME POBICIE PO- 
SŁÓW. 


Na ostatniem posiedzeniu sejmu komuniści i 
posłowie białoruscy żądali, iak wiadomo, rozwa- 
żenia wniosku w sprawie rzekomego pobicia po- 
słów białoruskich przez policję. 

Wyrażano zaraz wątpliwości co do prawdzi- 
wości rewelacyj komunistów. List, nadesłany dziś 
przez p. ministra Składkowskiego do p. marszał- 
ka, potwierdza te watpliwości, P. minister spraw 
wewnętrznych stwierdził, że zajścia te, o których 
mówił pos, Ballin z trybuny seimowej, rozegrały 
się dn. 10 grudnia w Staroberezowie, i mowy nie 
ma o pobiciu. posłów białoruskich przez policję. 
Jedyną winą władz administracyjnych jest to, że 
nie przewidzialy wrogiego nastroju ludności wo- 
bec działalności „Białoruskiej Hromady“ I mie po- 
czyniły kroków dla zapewnienia bezpieczeństwa 
posłów. 


„REN“ i „WISŁA”. 

Paryski dziennik. „L'Avenir* zamieszcza w mu 
meras z dnia 9 b. m. artykuł pióra redaktora Emi- 
la Bure p. t. ¿Rhin et Vistule", Pełen dobitnie wy 
rażonych przekonań, jasno określający sytuację 
współczesną w polityce europejskiej, wiąże autor 
sprawe bezpieczeństwa nad Renew i Wisłą, koń- 
cząc w sposób następujący: 

„P. Briand pływa w obłokach. Panie ministrze 
Zaleski, musi pan teraz działać ze szczególną ener 
gja; gdyż inaczej oba nasze kraje będą zdane na 
łaskę i niełaskę Niemiec! Wisła zostanie bezbren 
na z chwilą, gdy Ren stanie się znów niemieckim. 
Niech. pan zwróci się do p. Poincarego, jeśli Quai 
d'Orsay będzie głuche na pańskie ostrzeżenia, Za 
czekamy, czy się nie obudzi“. 

REFERIS GETTO TREO TYTON ZOE WTC EEEE: > 
Krótką jest praca 
Słodkiem spoczywanie, 
+ Gdy czyścisz „Purusem* 
Trzewiki Twe Panle’ 
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Wszystko dostać tam możną- | 
„EE 


| KO 


| Łódź, 14 grudnia. 
Lekkomyślna a wprost ze względu na 
pokój Europy samobójcza wobec Niemiec 
plityka mocarstw zachodnich z Anglia na 
szele została ukoronowana Obecnemi u- 
depstwami, poczynionemi w Genewie. W 
ktocie rzeczy ten ostatni cień kontroli nad 
brgią zbrojeń niemieckich, fakim był nad- 
z6r misii wojskowej, rozwiał się w nico- 
ścłach owej zaiste paradoksalnel „inwe- 
ygach“ zę strony Ligi Narodów, co w 
fruncie rzeczy jest zdarmiewajacem w 
rej łatwowiernoścł samooszukiwańniem 
sle tylko. Niemcv zerwały osłatnie we- 
fridta traktatu. Rozjuszony byk panger- 
ramzmu może już bez przeszkód biszo- 
'ać w Europie. Sadząc po odgłosach 
pasy niemieckiej pelnych buty Oraz po- 
pró žok, owa akcja tratowania rozpocząć 
Be może szybciej, niźli te przypuszcza 
nawet niefrasohliwy a tak naiwnie niny 
kodimecti obiecankom - cacan- 
kom n. Arystydes Briand, 
| Kości zatem zostały rzucone. Fatalną 
linie polityki odwrotu, zapoczątkowaną w 
Locarno, doprowadzowo aż nad brzeg prze 
paści., mogącej rychło pochtonać Europę 
w odmętach niemieckiego rewanżu. Od- 
nośnych zapowiedzi w Niemiczęch nie bra- 
kaje. Prasa germańską przenetniona jest 
okrzykami triumfu i tomie jaż dziś nastro- 
fami zemsty, Naturalnie, że animozie prze 
lowszystkiem kiernią sie w Stronę Polski. 
Przecież tu ma być pierwszy etap akcji 
odwetowej Niemiec. Na Frańcję, Belgie, 
a wreszcie i Anglię kolei przyjść ma dopie 
o później. System ten jest wyraźnie spra 
|: PZW any. Po kolei na gałąź... 
f Przeciw Polsce kampanię en gros już 
pera Prawie z dokładnościa co do 
inuty po uzyskaniu zniesienia kontroli 
eska ro: natychniłast cała prasa me- 


iecka rozwinęła zajadły 1 wprost prowa- 
acy atak na Polskę, 

8 Dziennik berliński p. Stresemanna wy- 
źnię zapowiedział, że między Niemcami 
Polska „przyjdzie do rozrachunku" j że 

Niemcy pogadaja z Polska po niemiec- 
u“ „Koelnische Zejttmę* powiada ot- 
warcie, że „dzisiejsze granice wschodnie 

Niemiec są nonsersem', Centrowa „Ger- 
ania", podając wywiad min. Zaleskiego, 

truje go komentarzem. kwestionują: 
cym etnograficzna polskość naszych kre- 
sów zachodnich. Nawet socialistyczny 

„Vorwiirts* w związku z wywiadem tym, 

zamieszczonym z „Journal de Debats! wy- 

| fraża pod adresem Polski | mówł, że „Pol- 

a interpretuje swoie prawo zasiadania 

w Radzie Ligi w sposób, który może zra- 

zić do miej jej sprzytnierzeńców*. 

Lecz już z iście krzyżacką brutalnością i 

pruskiem chamstwem zaatakowała na- 

szego ministra spr. zagranicznych „Tae- 

kiche Rundschau“, organ półurzędowy a 

więc bardzo miaredajny pod względem ti- 

tajonych intencył rządu Rzeszy. Oto naj- 
wiecej soczyste ustępy tej niebywałej na- 

paści: n 

Dla scharakteryzowania bredni pol- 

skiego ministra spraw zagranicznych, któ- 

te przeciąrala wszystkie tego dotychczas 

Kretackie 1 kłamliwe twierdzenia. brak 

iam określenia parlamentarnego. Należy 

sie spodziewać, że niedaleki fest czas, kie- 

iv w stosanku do tego gałopina franci- 

Sisi polityki podżegania użyie sie bardziej 

Wwymownych argumentów, Jeżeli uskar- 

ła sie cn z tego powodu, iż minister Stre- 

matn akcentował w swei mowie w 

Reichstagu różnicę, jaka zachodzi między 

ianicami zachodniemi a wschodniemi, to 

Widocznie nie wie © tem, że nawet pakty 
iocarneńskie różnicę taką uwzględniają i 

że Polska między innemi państwami ten 

[pakt podpisała, 

j  Pozatem oświadczenia p. Zaleskiego 

meina nazwać absurdem. Takie terytoria 
| jak korytarz polski i wschodni G, Śląsk. 


ŚCI RZ 


zamieszkałe są bezwątpienia przez więk- 
szość miemiecką, łak to wykazały Ostat- 
nie wybory gminue na Górnym Śląsku. 
Jeśli w tych warimkach p. Zaleski utrzy- 
uje, że Polska nie otrzymała ani jednego 
metra kwadratowego ziemi niemieckiej, 
to jest to z jego strony zupełne przeciw- 
stawianie się prawdzie. Odnośnie do stro- 
ny osobistych jego pytań, należy określić 
to jako nietakt, jeżeli polski minister spraw 
zagranicznych pozwala sobie na tego ro- 
dzału sprzeczne z prawdą wycieczki w 
tym czasie, kiedy zasiada wspólnie z dele- 
gacją niemiecką do rokowań w Genewie. 
Za wytutczeniami p. Zaleskiego widocznie 
kryje sie pewien zamiar. Po raz pierwszy 


ŚWITY POLITYCZNE. 


W kalejdoskopie dzisiejszych „izmów* politycznych. 
(Thoiryzm, neo-locarnizm, genewizm etc.) 
cielem powszechnej obecnie we Frzacji o- 


pinji. 
Odpowiedńik tych nastrojów znaleźć 


(Od wł. korespondenta): 
Genewa, w grudniu. 


Sprobujmy operować skrótami. Tho- 
iy: Dónnart- donnant: ewakuacja Nad- 
renit wzamłan za paromiiardowy pakiet 
niemieckich akeyi kolejowych, wykup za- 
glebia Saary, skompensowany likwidacją 
międzysojuszniczej kontroli mikitarnej, Wa 
szymgton, Business - politie: sfinarsowa- 
nie nowej. spółki politycznej, „Briand & 
Stresemann”, Towarzystwa z ogr. por., od 
łażone aż do uprzedniej ratyfikacji przez 
Paryż ukladu Mellon-Beretiger, czyli aż 
do ostatecznego utrwalenia się hegemonii 
dolarowej. Londyn. Self-euard-tactic: ży- 
czliwa neutralność w stosunku do tłoiry-= 
stycznego kartelu hutniczo - metalirgicz- 
nego, opłacóna poparciem wielkobrytyj- 
skich interesów ekonomicznych na Dale- 
kim Wschodzie, solidarność w skali: Ren 
— Yangtsekiang. Rzym. Mussolini dixit: 
„Nadzieje talii na pomyślne rozwiązanie 
wielkiego problemata emigraci, w przeci- 
wmym bowiem razie nicunikniona ewen- 
tnalność zbrojnej napaści”, pokój europej- 
Ski za cenę mandatu kolonialnego. Ber- 
lin. Entweder - oder - Sprache: albo jed- 
doczesne zaregestrowanie w Genewie i 
tekstu Locarno I „Wacht am Eheim" albo 
odwrót do dyplomatycznych okopów mo- 
skiewskich, albo Wersal w. przejrzanej. 
skróconej edycji, albo Rapallo w nowem. 
rozszerzonem wydanit. 

W tej atmosferze debatuje Rada Ligi 
Narodów, by skoordynować Wszy stkie 
rozbieżności, by zaspokoić, w miarę moż- 
"liwości, wszystkie apetyty włelkomocar- 
stwowe. 

istnieje jedno ogólne podłoże, jedną — 
właściwie mówiąc — wspólna troska — 
rywalizacja ekonomiczna poszczególnych 
krajów. przyszłość gospodarcza całej Eu- 
ropy. Niędy nie można dostatecznie mo- 
cno podkreślać tej zasadniczej właściwo- 
ści współczesnych zagadnień politycz- 
nych. Komplikują one i upraszczają grę 
dy plomatyczną, dóprowadzając łatwo dó 
ostrych scysyj, dyktując zazwyczaj pacy- 
fistyczne kompromisy. 

Doświadczenie 1914 roku wykazuje, że 
o tosach farodów decytluje w ostatniej im- 
stancji mie szabla, lecz komin fabryczny, 
że zwycięska wojna nie stanowi o wygra- 
mu pokoju, że o ewentualnościach polity- 
cznych rozstrzygają aa dalszą metę konie- 
czności ekonomiczne. 

O tem, że tak i tylko tak należy dziś 
rozpatrywać kardynalne problematy mis- 
dzynarodowe, świadczy naiwymowniej 


znamieana ewolucja w dziedzinie stosun- ° 


ków franćuwsko - niemieckich, będących 
najczulszym barometrem atmosfery euro- 
pejskiej. Poincare, ściskając w Izbie De- 
putowanych rękę Briandowi, opuszczają- 
cenm trybunę parlamentarną, z której wy- 
głosił zdanie, że „bez zbliżenia niemiecko - 
francuskiego, nie może istnieć trwały po- 
kój” , stwierdził tem samem publicznie, że 
i on nawet uznaje thofryzm. Deputowany 
Lautier, umiarkowany radykał i gorący 
patriota, pisząc w wydawanym x sje- 
bie „L'Homme Libre“ wstepiy artykuł 
pod tytułem: „Zbliżenie staję się jedyną 
polityką narodową”, jest przeto wyrazi- 


zdarza się to może, fż odpowiedzialny dy- 
piomiała polski składa takie nieodpowie». 


działne oświadczenia, wpadając tem sa- 
mem w ton, jakim zwykła się posługiwać 
polska propaganda podżegatiia.” 

Sa już wszystkie przewidywane argou- 
menty teutońskie. I cytowanie wyniku 
wyborów śląskich, i powoływanie się na 
pakty locarneńskie, i stara śpiewka o „za- 

grabiogej ziemii niemieckiej . Ale przede- 
wszystkiem trzeba podkreślić owe po- 
gróżni „bardziej wymownych argumen- 
tów”, których intencje są zgoła niedwu- 
ZNACZNE. 

Kości rzucone... Dyplomacja europej- 
ska przekroczyła Rubikon, za którym roz- 


można w poglądach, wypowiedzianych 
przez „Vossische Zeitung, na pewne 
„combinaztone*, wysunięte niedawno. ze 
strony Rzymu. „Zależy nam tylko na 
traktacie arbitrażowym «2. Włochami, — 
wszelkie zaś pakty przyjaźni | sojuszu ko- 
longalmego, wymierzone przeciwko trze- 
ciemu państwa są wykluczone. Nie my- 
ślińry wcale o nich”. 

Jest to droga, którą od chwili usado- 
wienia się w Gemewie, zdaje się Strese- 
mann kroczyć coraz bardziej stanowczo, 
nie bacząc na nieustanne | awaltowne ata- 
ki szowinistów niemieckich. 

Nikt chyba nie przypuszcza, że w tej 
tak radykalnej zmianie stostmików pomię- 
dzy Paryżem a Berlinem odegrały rolę ja- 
kieś względy sentymentalne, że Niemcy 
Ww ybaczyły odmiesioną porażkę (f zapom- 
miały o miej, że Francia cznie sie już za- 


M bezpieczoną przed wszelkiem! napaściami 
4 rezygnuje ze swoich aliansów z innemi 


państwami. Poprostu, syndykat produ- 
centów soli potasowych, kartel hutniczo - 
metalurgiczny, trust fabrykantów alumi- 
minn elc: wykazały, że tego rodzaju po- 
rozumienia znakomicie ułatwiają sanację 
finansowo - przemysłową, stanowiącą naj 
pilntejsze bodaj zadanie pracy państwo- 
wej. Conditio sine qua non zaś zrzeszania 
się gospodarczego w tak wielkim stylu 
jest odprężenie stosunków politycznych — 
tego aksjomatu dowodzić chyba niema po- 
trzeby. 


gd panier i i materialin pómianyh | | 
radryka ksiąg handlowych i drukamia 
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Można więc z całem prawdapo- 


pościerą się przed naszemi oczyma Meno- 
kojąca gęstwa przyszłości nuieperdielj a 
podminowanej niebezpieczeństwami dta 
pokoju całej Europy, zaś w pierwszym 
rzędzie dla Polski, mającej na wstepie paść 
ofiarą roziuszonej nienawiścią bestji ger- 
mańskiej. 

A już sam fakt, że niedawni pokonam 
przybierałą dziś ton butnych i pewnych 
siebie zwycięzców. świadczy o tvm coraz 
bardziej groźnym skręcie torów polityki 
europejskiej, skręcie, na którym wykole- 
ienie jest nietylko bardzo prawdopodobne, 
ale kto wie, czy nie nieuniknione... 

Czesław Gumkowskł. 


dobieństwem przypuszczać, że Rada Ligi 
Narodów upora się z kompleksem spraw, 
figumujących w programie sesji, a zwła- 
szczą tych najważniejszych, nie wymie- 
mionrych w nim, 

Nie należy bowiem zapominać, ' że 
Briand oficjalnie zaznaczył solidarność i 
to nie płatoniczna Francji z Aaglją, brónią- 
cą swego prestige'u i.. handlu wobec 
Chin; daje to Quai d'Orsay wszelkie pra- 
wo liczyć na skuteczną pomoc Downing - 
Street. W tych warunkach i żądamie 
przez Włochy mandatu koloojalnego ma 
diže szanse na pomyślne załatwienie po- 
hibowne, dzięki systemowi wzajemnych 
kompensaf. 


Na tym fundamencie 


należy oprzeć swe przedsiębiorstwo, 
chcąc je racjonalnie prowadzić, 
Do aa w księśarniach iu wydawcy: 
T-wo Toeki aaa foi ye u 
p. z o, ©» 


jen. Tepr. RUDOLF MOSSE. 

WARSZAWA, Marszałkowska 124 
Przedstawiciel J- HiRSZBERG, 
Łódź, Szkolna 4. i 
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Chińscy studenci w Paryżu. — Jak wygląda w chińskich restauracjach ? — Kuchnia chińska. 
Małżeństwa paryżanek z Chińczykami. — Katakumby paryskie. — Zbłąkanie w katakumbach. 


Paryż, w grudniu. 

Do najciekawszych niemal osobliwości 
Paryża, należy tak zw. „chińska dzielni- 
ca“. Mowa tu jesto ulicy Sommerard i 0 
kilku z nią sąsiadujących ulicach. gdzie 
przypadkowo zabłakany cudzoziemfec ze 
zdumieniem napotyka na liczne restaura- 
cje chińskie, pralnie i składy, w których 
sprzedaje się chińskie wyroby różnego ro- 
dzaju. Personel w tych instytucjach jest 
oczywiście autentycznie chiński. 

Stolica nadsekwafńiska w dzisiejszej do- 
bie obfituje bowiem w wielką iłość emi- 
grantów chińskich, z których lwią część 
stanowią studenci. Jakkolwiek starają sie 
oni przyswoić sobie etiropejskie obyczaje 
i zwyczaje, ubierać się po europcisku | za- 
chowywać się przyzwoicie, to jednak na 
obczyźnie, lgnąc do siebie, popierają oni 
przedewszystkiem własne lokale. 

Restauracie chińskie w Paryżu są roz- 
maitej jakości i mają różne ceny. Niektó- 
re lokale są jasne, przyjemne. niektóre 
znów sa tego rodzaju, że Europejiczykowi 
robi się w gich niewyraźnie na duszy, Pe- 
wne z tych jadłódajni przeznaczone Sa 
wyłącznie dla Chińczyków, w innych zaś 
chińszczyzna jest tylko szyldem reklamo- 
wym, przywabiającym obcych i umożli- 
wiającym pieprzenie wszystkfch potraw. 

Chińskie potrawy narodowe są, jak 
wiadomo, ogromnie silnie pieprzone, dla- 
tego trzeba je umieć jeść. W prawdzi- 
wych chińskich restauracjach herbata jest 
zwykłym napojem przy stole i pije się ją 
bez mleka, bez cukru i cytryny. Półmisek 
pełen suchego ryżu odgrywa rolę chleba. 
zarówno przy pofudniowym, iak | wieczor 
nym posiłku. Skoro herbata i ryż znaj- 
dą się na stole — podaje się inne potrawy, 
ale Chińczyk zaczyna jeść dopiero wiedy, 
kiedy całv stół jest zastawiony różnego 
rodzaju półmiskami í talerzykami- Jeżeli 
się chce jeść po chińsku, należy wszystkie 
podane potrawy odpowiednio mieszać, a 
potem zanurzać w sosach, Nóż i widelec 
zastepują dwie długie, czarne f gładkie 
sztabki. Menu w restauracjach chińskich 
jest wypisane w języku francuskim i chiń= 
skim. Kelmerzy w tych restauracjach po- 
chodza również z Dalekiego Wschodu. 

Chińczycy nie piia alkoholicznych trun 
ków, przynajmniej bardzo rzadko piją je 


GEORGE MEREDITH. (25 


Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z anglelskiego 
Zoll Popławskiel. 


(Dalszy ciąg). 


— Jesteś lalą w rękach bab! 

— Dobrze, Tomie, ale nie w tym wy- 
padkul Nasze kawalerskie z bratem To- 
mem na czele! 

Mogłoby się zdawać, że celem Andrzeja 
było ułatwienie towarzyszowi wlania w 
siebie pewnej ilości Porto, jak gdyby wie- 
dział, że posiada ono zdolność zdobywania 
nad bratem władzy, Postanowił zatem do 
tego doprowadzić, zanim zwróci się do nie- 
go wyraźnie. Osiągnąwszy swój cel, za- 
czął: 


— Słuchaj-no, Tom. Przecież cię znam, - 


Nie naprzykrzałbym ci się tutaj, nigdy nie 
robiłem tego dotychczas, ale nie mogli- 
byśmy o tem mówić w godzinach urzędo- 
wych — zresztą nie bywasz w browarze 
przed poniedziałkiem, a sprawa jest pilna, 

— Dlaczego nie przemawiasz w ten 
sposób w Parlamencie? — przerwał stary 
gentleman, 

— Ponieważ Parlament nie jest moim 
bratem — odrzekł pan Andrzej, — Przy- 
znaj, Tomie, że nigdy nie miałeś przekona- 
nia do rodziny mojej żony! 

— Nie jestem odpowiedniem towarzy- 
szem dla wytwornych dam, Nan! 

— Harrieta chętnie byłaby się zbliżyła 
do ciebie, Tomie, i zbliży się teraz, jeżeli 
pozwolisz. Oczywiście, należy jedynie ża- 
łować, że Harrieta wstydzi się... him, Do- 
wiedziałeś się prawdy o tych ludziach z 
Lymport, zachowałeś to w tajemnicy, sza- 
nując jej uczucia — jestem ci za to wdzię- 
czny. Kobiety mają swoje dziwactwa, jak 
wiesz. Harrieta nie powinna się domyśleć, 
że wiem coś o nich. Przypuszczam, że to 
by ją zabiło! 

Stary gentleman skinął w milczeniu. 

— Więc chcesz, żebym zjeździł cały 


stwa masy perłowej. 
pa m 0004 B 4ub mw za Cy = 


publicznie, a w zachowańiu swojem utrzy- 
mują specjalny styl. Ich uprzejmość, grze- 
czność i ujmujący uśmiech nie przypomi- 
uaia sztywnej ceremonialności. 

Wobec łego. nic nadzwyczajnego. że 
ci chłopcy o żółtej skórze, czarnych bły- 
szczących oczach, szorstkich włosach, de- 
likatnej budowie cfała, cieszą się powo- 
dzeniem u Paryżanek. Niejednokrotnie 
zdarza sie, że francuskie dziewczęta po- 
ślubiają chińskich studentów 1 podobno 
małżeństwa te są przeważnie bardzo 
szczęśliwe. bo Chińczycy odznaczają się 
dalikatnościa i troskliwem nostepowantem 
wobec żon. Francuski oswajaia stę także 
coraz więcej z chińskiemi nawykami kuli- 
narnemi i z tego względu coraz cześciej 
spotyka się Enropeiki w chińskich restan- 
raciach paryskich. 


— — 


Paryskie katakrmby. Któż o nich nie 
słyszał? 

Katakumby tesa naiwiekszym emen- 
tarzem w Europie. W początku XVII w. 
złożono w mich szczątki zwłok, zebrane 
na różnych porzuconych omentarzach. Za 
czasów rewolucji francuskiej doszła lez- 
ba podziemnych grobów do stu tysięcy, a 
od tego czasu wzrosła kilkakrotnie. 


Katakumby ciągną się pod bardzo wiel- 
ką cześcią Paryża. Powierzchnią swoją 
przewyższają trzy razy katakumby rzym- 
skie. W niektórych miejscach mają one 
kilka pieter. 

O rozległości tych katakumb świadczą 
fakty, że zabłakanych w nich turystów je- 
dymie przy zachowaniu wszelkich ostroż- 
ności można odnaleźć. Przed laty zabłą- 
kał się w katakumbach pewien angielski 
turysta. Szukano go, jednak daremnie I do- 
piero po kilku miesiącach odnałeziono 
zwłoki nieszczęśliwego. 

Przed dwoma znów laty w kafakimm- 
„bach paryskich zabłakał się student poli- 
techniki Paweł Tessier, którego, jak rów- 
cież kilku jego koleców zawiodła tam nie 
ciekawość, lecz interes naukowy. Po m- 
kończeniu badań. kiedy wszyscy znaleźl? 
się już na powierzchni. zauważono brak 
Pawła Tessier, Zawiadomiono zaraz po- 
licje i zorganizowana matychmiast ekspe- 
dycja ratmkowa z wielkim trudem znala- 
zła zacinfonero dopisro okolo północy. 

Nastepny felieton poświęcony będzie 
opisowi innych ciekawych podziemi pa- 


ryskich. 5 
L. Wik. 


Perła cud morza i wytwór meki. 
HODOWLA SZTUCZNA TYCH NAJPIEKNIEJSZYCH KLEJNOTÓW. 


w) Z powodu barbarzyńskiej gospo- 
darki poławiaczy pereł przy brzegach Ja- 
wy i wysp iapońskich perłopławy zadczę- 
ły tam w zastraszający sposób ginąć, Po- 
nieważ jednak perły zawsze byty poszuki- 
wane (teraz są nawet bardzo modne) rząd 
japoński inż w roku 1890 wydał szereg de- 
kretów mających na celu ochronę muszli 
perłowych. Starano się również o sztucz- 
ne pobudzanie perłopławów do wytwarza- 
nia pereł, 

Właściwie sztuczna hodowla pereł jest 
starym chińskim wynalazkiem, bo już w 
13-ym wieku chińscy hodowcy wprowa- 
dzali mikroskopiine małe ciała state mie- 
dzy płaszcz i skorupę muszli perłowca. 
Wokoło tego małego ciata narastała wart- 


kraj, głosząc, że Harrieta jest córką mar- 
kiza? 

— Nie żartuj, Tomie. Mówię poważnie, 
Czy w głębi serca nie jesteś radykałem? 
Dlaczego uparłeś się dokuczać tym bie- 
dnym kobietom? A od kogóż to my po- 
chodzimy?! 

— Przechodząc koło straganu łachma- 
niarza, zawsze zdejmuję kapelusz, Nan! 

— Ja zaś gwiżdżę, czy kto o tem wie, 
Tomie! Jest w tem pewna analogia! ale 
myśmy nie przeszli takiej szkoły! i po- 
winniśmy pomóc tym, komu możemy. 
Weszliśmy w życie... 

Żona wróciła już z Lymport? — war 
knął Tom. 

Andrzej wytłumaczył szybko z lekkiem 
zmieszaniem, że żona nie mogła jechać ze 
względu na dziecko, . 

— Ze względu na dziecko! — po- 
wtórzył brat, pogardliwie skubiąc brodę, 
— Siostry pojechały? u 

— Zostały u nas — powiedział Andrzej 
czerwieniąc się. A 

— A więc rzucono krawca wronom i 
krukom, Hm! — zaśmiał się Tom. 

— Gniewasz się na mnie, że tu przy- 
szedłem, Tomie? — powiedział Andrzej, 
— Widzę, że: tak jest. Obraziłeś się, 
stary! 

— Chodź sobie, dokąd chcesz — od- 
alił Tom — miejsca jest dość. Tylko sza- 
eniec łudzi się, że znajdzie gdzieś spokój. 
Gotowi nasłać mi babę, któraby mnie pilno 
wała — nie dziś, to jutro! 

— Wstydź się, Tomie! — powiedział 
pan Andrzej pojednawczo, „Oczywiście, 
kobiety czasami bywają zawadą.„, — Evan 
pojechał na pogrzeb ojca, Jest tam i teraz. 
'Nie poznałbyś w nim chłopca, który kiedyś 
pracował w naszym browarze, Słowo daig 
wyrósł na dzielnego młodzieńca! 

— Chłopiec jak malowanie! — w to nie 
wątpię, Nani 
Naprawdę, dobry z niego chłopak, 
Tomie, bez głupstw. Przyszediem tu wla- 
ściwie' pomówić z tobą o nim, 

Pan Andrzej wyjął z kieszeni list, cią- 
gnac: — Odrzuć swoje uprzedzenia i prze- 
czytaj, Ten list ocebrałem dzisiaj od niego. 


Lecz w ten sposób ny japoński Mikomoto. 


otrzymane perły były albo bezkształne 
hb w najlepszym razie półkuliste. 
Znakomity przyrodnik szwedzki Lin- 
tęusz w wieku 18-m żyjący próbował sto- 
sowaąć chińskie metody, ale również nigdy 
nie mógł otrzymać perły kulisfej. AŻ do- 
piero przed paru laty p. Alverder (Nie- 
miec) dowiódł, że macica perłowa tworzy 
się wokoło ciał stałych wskutek przeróstu 
komórek z płaszcza zewnętrznego w tkan- 
kę łączną. Powstaje wtedy t. zw. wore- 
czek perłowy, zjawisko to da się wywo- 
lać przeszczepiając komórki płaszcza jed- 
nego osobnika na tkankę łączną drugie- 
go. 
Metodę p. Alverdera udoskonalił i za- 
stosował praktycznie na wielką skalę nezo 
Korzystał on z 


Ale przedewszystkiem muszę ci wyjaśnić, 
jak się sprawa przedstawia. 

Wiem wiecej niż możesz mi powie- 
dzieć, Nan — powiedział Tom, wychylając 
świeży łyk wina. 

— Doskonale — pozwól jednak, że ci 
to powtórzę! Evan otrzymał kapitalne wy- 
chowanie, przywykł również do dobrego 
towarzystwa: po cóż się na to mamy rzu- 
cąć? Dobre towarzystwo jest lepsze niż 
złe, jeśli pozwolisz! Ma wytworne gusta: 
i ty nie chciałbyć żyć z gałśaniarzami, To- 
mie! Jest mądry i wykształcony: mówi i 
pisze trzema językami: chciałbym mieć je- 
go zdolności! Ma dobre maniery — i, ty, 
mój Tomie, lubisz je, niemniej od innych. 
A teraz przeczytaj sobie list, 

— Co?! — zaszął stary Tom. — Bab 
przewracały mu w głowie od najmłodszych 
ląt!.. Ja mam czytać jego bzdury? Nie! 

Pan Andrzej wzruszył ramionami i 
otworzył list, mówiąc: — A więc, słuchaj! 
— poczem odchrząknął i szybko przebiegł 
część wstępną, — Przeprasza, że zwraca 
się do mnie formalnie — biedny chłopiec! 
Okoliczności zmieniły jego stosunek do 
świata: znalazł interes ojca w złym stanie; 
jedynym sposobem spłacenia diugów jest 
objęcie interesu i zobowiązanie do splaca- 
nia pewnej sumy rocznie. Ale, Tomie, nie 
czytając sam tego listu, nie możesz zdać 
sobie sprawy z charakteru tego nieszczę- 
śliwego chłopca. Pisze, że zapomniał o 
swojem stanowisku, wyobraził sobie, że 
jest wyższy ponad handel, ale nienawidzi 
długów i nie pozwoli nikomu obrzucać 
blotem nazwiska ojca wtedy, kiedy może 
pracować nad oczyszczeniem go! Gotów 
jest poświęcić swoją dumę, Przyznaj, To- 
1iie, że po męsku, hę? Ja uważam to za 
wzruszające — biedny chłopiec! 

Po męsku może to i było, 
uczuciowa okazała się bronia, która za- 
wiodła w rękach pana Andrzeja, W każ. 
dym razie nie wywarła dobrego wrażenia 
na Tomie, którego podbródek zmarszczył 
się w sposób zlowróżbny, gdy pytał: 

— Co za handel? tego nie mówi. 

Andrzej dodat, machnąwszy ręką: 

— Nie zrobił tego dotychczas przez 
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hodowli perłopławów, którą, jak wspom. 
0 rozpoczęto w Japonii już w roku 


Młodziutkie muszle, wydobywane 2 
głębin morskich przez kobiety nurki. zwa- 
ne Amia, trzyma Sie przez trzy lata w płyt 
kich zamkniętych basenach. Przy końcy 
3-go roku poddaje sie je szczepieniu. Po 
dokonanin tej operacji trzyma się je n t | 
ścia rzek w specjalnych drucianych ko- 
szach. Troskliwe Amia czuwają nad swy- 
mi wychowankami przez stedem laf, a po - 
upływie tego czasu otwiera się muszle i 
wydobywa perły. 

„Przeciętnie 26 proc. muszli zawierą te 
klejnoty. Tereny perłowe w Japonii za- 
tradniają około miljona robotników i po- 
siadają około trzech milionów okazów. 

Uczeni etropeiscy zachęceni rezuttata- 
mi otrzyimańnemi przez Mikamoto, robią 
próby szczepienia perłopławów słodko- 
wodnych w rzekach Górnej Austrii. Re- 
zultaty tych prób nie są dotychczas wia: 


OBA TE ZNAK 


w WA 

DAJĄ GWARANCJE ZA ERRAR AERA JAKOŚĆ 
NASZYCH PERFUM, MYDEŁ i KO METSK 
| 


„J.8$, STEMPNIEWICZ = DOZNAŃ _ 


|KINO Dom Ludowy) 
z uł. Przejazd 34. 


Dziś! — -~ Dziś! 


W miłosnym obłędzie 
(Pielgrzymi miłości.) 
W roli głównej słynna artystka 
Ariette Marchal. 
7—Ceny miejsc W dale powiredala na 


wszystkie szansy, zaś w sobotę, niedrielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
lm. 60 gr. II m, 30 gr. TIL m. 20 


wzgląd na siostry — i za to go lubię! A 
teraz chciałbym się z tobą porozumieć, 
Tomie. Czy nie moglibyśmy mu jakoś po- 
móc? Sądzę, że możnaby go wziąć do 
biura i dać mu jakieś zajęcie? Jeżeli bę- | 
dzie dobrze pracował — obaj starzejemy 
się, a moje bębny to jeszcze zupełne pisklę: 
ta — stopniowo moglibyśmy dopuścić go 
do spółki, 

— Zrobić z niego piwowara? Hal bę. 

dzie to nowa ofiara z jego dumy! 
No, no, Tomie — mówił pan Andrz 
— Evan jest bratem mojej żony, a ja twoim 
Zresztą znasz kobiety, lubią zachowywać | 
pozory: powinniśmy to uszanować. 

— Zachowywać pozory! — jak echo 
powtórzył Tom. — Któż potrafi to lepiej 
od krawca? | 

Andrzej był człowiekiem niecierpliwym. 
Skorym raczej do spełnienia dobrego uczy 
ku, aniżeli do bronienia swojej sprawy. 
Drwiny rozdrażniły go i z chwilą, kiedy | 
brat zaczął z niego kpić, Andrzej nie mófł | 
już być pożyteczny dla sprawy Evana, 
Przeszedł granicę możliwego porozumie 
nia, zakłócając bratu spokój, trawienia. 

— Tomie! — zawołał. — Jesteś piła! 

— Nigdy nie mówiłem, że nie jestem 
piła! — odrzucił Tom, wychylając szklar: 
kę, — Jestem kawaler i mężczyzna, ty za 
— żonaty i popychadło. Nie życzę sobie, 
żeby rodzina krawca wisiała przy połach 
mojego surduta! A 

— Czy chcesz przez to powiedzieć, Te 
mie, że ci się ten chłopiec nie podoba!| 
Hrabina mówi, że jest prawie zaręczony í 
bogatą panną, ma też pewne szanse dost 
nia posady rządowej — oczywiście, tera 
nie z tego nie będzie! Przecież mie 76 
chcesz twierdzić, że nie lubisz go za to, © 
zrobił? 

Szczęki Toma rozchyliły się w sposó! 
niemiły: — Obawiam się, że przyczyniłeń 
się do tej zbrodni! „R 

— I ty kpisz z ludzi, którzy udają, 
należą do wyższej sfery! — zawołał AR 
drzej, — Wpadnę w pasję!.. Tego 
zniosę!... Garson! Co płacę? 
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Crtao wallon. 


ex) Złoty utrzymuje się na rynkach zaa 
granicznych w dalszym ciągu na mocnym 
stabilizowanym poziomie przy obrotach 
średnich. Na warszawskiej giełdzie olicjal 
nei zmianom również nie uległ, Dolary bo- 
wiem notowane są nadal 8.98, czeki wpłaty 
na New-York 9,00. Fluktuaciom ulega je- 
dynie kabei (wpłatą telegraficzna) na New- 
York, a to wskutek wahań dolarów w obro- 
tach prywatnych, Kabel notowano osta- 
tnie bowiem w tranzakcjach międzybanko- 
wych 9,03, gdy do niedawna tylko 9.01i *;; 
dr 9.02. Przy zamianie dolarów na kabel 
dopłaca się dwa i pół do 21 "h promil, 
biorac za podstawę prywatny kurs dolara. 
Dewizy europejskie kształtują się oprócz 
Paryża wykazującego silne wahania we- 
dług podstawowego kursu dolara. Gram 
czystego złota notowany jest bez zmiany 
5.98,16, 100 złotych w złocie 173.66. 

Na prywatnym rynku walut nastąpiła w 
związku z płatnościami zagranicznemi, 
przypadającemi na początek miesiąca lek- 
ka zwyżka walut zagranicznych, którą u- 
ważać należy za objaw przejściowy. Dola- 
ry podniosły się bowiem z 8,99 na 9 zt. i 1h 
grosza do 9.01. W/raz z dolarami zwyżkuje 
również złoto, Ruble złote notowano vsta- 
tuio 4,77, co przy parytecie 52.95 odporia- 
da stosunkowi 9.01 za 1 dolar, 

Obroty na rynku prywatnym są dość 
zaczne, Głównie kupują walutę impor- 
'terzy, którym Bank Polski zmniejszył ze 
względu na słabszą aktywność bilansu hên 
dlowego — przydział, Chodzi tutaj rzecz 
oczywista o takich importerów, kiórzy 
sprowadzają częstokroć rzeczy zbędne lub 
produkowane w kraju. Knporterzy stirów= 
ców i innych produktów, koniecznych dla 
produkcji krajowej — nie natrafiają na ża- 
dne trudności ze strony instytucji emisyj- 
nej. 

Obrót dzienny na giełdzie dewiz wynosi 
przeciętnie znowu około 400 tysięcy do- 
larów. Wzrost zapotrzebowania tłumaczy 
się po części ożywieniu w niektórych dzia- 
łach przemysłu, potrzebującego surowców 


i chemikalji zagranicznych, po części zaś » 


zbyt wielkim i oddziałującym na szkodę 
p. ukcji krajowej importem tkanin wel- 
nianych i bawełnianych. Pozatem przy- 


chodzą w okresie przedświątecznym do“ 


kraju owoce, towary luksusowe stc, za 
które płaci się w dewizach zagranicznych. 
Całe zapotrzebowanie pokrywa prawie 
wyłącznie Bank Polski. Dopływ wzlut eks 
portowych do instytucji emisyjnej jest 
wciąż jeszcze znaczny; eksport nasz bo- 
wiem w dziale węgla, drzewa, ropy, ce- 
mentu oraz towarów gotowych — oprócz 
włókienniczych — jest nadal wizlki, Po- 
zwala to Bankowi Polskiemu na regularną 
spłatę długów zagranicznych, przydział de- 
wiz obcych bez żadnych ograniczeń na cele 
| gospodarcze nadmienione i stosowanie libe 
 ralniejszej polityki kredytowej. 
Zapas wałut i dewiz instytucji emisyj- 
|nej zwiększył się w ostatniej dekadzie li- 
storada o 34,570,690 zł, brutto do kwcty 
137,506.459 zł. W ten sposów wzrósł zapas 
ten w przeciągu miesiąca listopada © 
blisko 25 mili- zt. Pomino licznych pła- 
iności zagranicznych. p” sażneśo odpływ: 
jwalut na potrzeby sfer gospodarczych i 
|; fększenia się obiegu biletów bankowych 
| o 29,208,020 zł. do 557,911,260 zł., wyniosło 
[pokrycie obiegu banknotów w kruszczu + 
walutach zagranicznych na 19 grudnia b. 
r. 45,44 proc, Sytuacja finansowa Skarbu 
|Państwa osiągnęła w listopadzie poważną 
poprawę. Dług Skarbu w Banku Polskim 
|zmniejszył się z 50 na 25 milj, zł, Prócz 
tego mosjadał Skarb Państwa 30. 10.. na 
|rachurkach żyrowych w Banku Polskim i 
P. K. O. kwotę 56 mili. zł. jako żelazną re- 
zerwę kasową. Dochody państwowe z 
danin i monopoli państwowych wyniosły w 
| bstopadzie według tymczasowego zestawie 
Inia 163 milj. 400 tys. zł, podczas gdy w 
| październiku wynosiły tylko około 151 
(mili zł. Największy wzrost wykazuje po- 
datek gruntowy, z którego wpłynęło pra- 
wie 15 milj zł. (w październiku 5 milj.). 


| Podatek przemysłowy dał 16,5 milj. docho- 


syndykaty 


KZ 


są pożyteczne czy szkodliwe ? 


Wywiad z p. dyr. Wacławem Dzierżawskim, 
Syndykatu fabryk naczyń emaljowanych. 


przedstawicielem 


— Jakie jest zapatrywanie pana dyrek- 
tora na potrzebę tworzenia syndykatów? 

— Już wielpkrotnie dawałem wywiady 
w tej sprawie. Ogólne pogłądy mojo nie 
uległy zmianie, Praktyka wieloletnia, 
cylry, położenie rynku zmuszają miie do 
wypowiedzenia się za bezwzględną konie- 
cznością tworzenia racjonalnych syndyka- 
tów, Jestem pewny, że czynniki państwo- 
we, pragnące mieć zdrowy kontakt z ży- 
ciem przemysłowca, czy robotnika, nie mo- 
gą i nie będą ignorować sił gospodarczych 
wpływów, które się skupiają w tych racjo- 
nalnych organizacjach... 

— Czy pan dyrektor ©waża za pożą- 
dane rozciągnięcie kontroli państwowej 
nad działalnością syndykatów? 

— Kontrglę państwową uważałbym za 
pożyteczną, gdyby była ona oparią na za- 
sadach żywego, dokładnego, niebiurakraty= 
czneśo poznania naszego życia syndykato- 
wego z uwzględnieniem wytycznych, ujmu- 
jących syndykaty w ramy zdrowych zrze- 
szeń fabryk — promieniejących w kierun- 
ku utrwalenia egzystencji placówek prze- 
mysłowych, a więc: , 

a) zapewnienia zarobków robotnikom; 

b) zapewnienia akcjonarjuszom, wogó- 
le właścicielom przedsiębiorstw, fadziwego 
oprocentowania kapitalu (inaczej kapitał 
krajowy czy zagraniczny będzie stronił od 
przemysłu); 

c) zdobycie dla Państwa zdrowych pia- 
cówek przemysłowych, dających maximum 
podatków: 

d) zdobycia odpowiedzialnych diużni- 
ków dla banków: Polskiego i Gospodar- 
stwa Krajowego, przemysł niezrzeszony 
przedstawia bowiem bardzo słaby materjał, 
mogący zachwiać iundamentami banków. 
Solidne banki rozumiejąc dobrze, jaką jest 
różnica pomiędzy zacładem przemysłowym 
należącym do syndykatu, a zawieszonym 
nad próżnią bezsyndykatowę: 

e) ujęcia w karby handlu hurtowego i 
detalicznego, stwarzając zastęp zdrowych 
płatników podatkowych i 
nych materjalnie i moralnie jednostek, 

Z tak pojętemi syndykatami nie może 
chyba walczyć żaden rząd, dbający o rów- 


„nowagę budzetu państwa. 


— Czy syndyka nie wpływa demorali- 
zująco na poszczególne fabryki, mianowi- 
cie, czy fabryki słabsze technicznie i organi 
zacyjnie, nie spoczywają na laurach, do- 
stawszy się do A ie i przez to nie za- 
tracają chęci do doskonalenia się? 

— Wprost odkrotnie! Jednem z moich 
głównych zadań, jako dyrektora syndykatu, 
było doprowadzenie fabryk słabszych do 
poziomu fabryk sprawniej pracujących, 
Aby ułatwić działalność syndykatu stara- 
łem się, by iabryki wydawały z siebie 
maximum w kierunku szybkiej obsługi 
klienteli, stały na wysokości pod względem 
dobroci towaru, różnorodności  asorty- 
mentu... 

— Czy syndykat nie jest ciałem za 
k.„sztownem dla fabryk? 

— Racjonalny syndykat nie kosztuje fa- 
bryki i konsumenta ani grosza! Syndykat, 
jednocząc w sobie cały aparat sprzedaży, 
reklamy, statystyki, kredytowy it d, daje 
tyle oszczędności i korzyści wszystkim, że 
na opędzenie własnych kosztów zatrzymu- 
je tylko część tych korzyści, któremi pro- 
mieniuje we wszystkich kierunkach, 

UMEDKA KRET REY PECET BE YTY ONYE KIER) 


dowy 15,8 mili, podatek majątkowy 8,4 
milji, czyli podatki bezpośrednie przyniosły 
razem 62,5 milj, zł. Nadzwyczajny dodatek 
do danin publicznych uchwalonych przez 
Sejm dał 6,4 milj. zł, Podatki pośrednie 
(od wina, piwa, cukru, nafty) przyniosły 
11.06 milj. zł}, cła przywozowe 18,2 milj; 
opłaty stemplowe 11,9 milj. zł. 

Dochody z monopoli państwowych przy 
niosły ośółem w listopadzie zgórą 53 milj: 
zł. w tem monopol tytuniowy 21, spirytu- 
sowy 22 milj, zł. 

A W. 


odpowiedzial 


— Czy pan dyrektor jest zdania, że 
państwowe przedsiębiorstwa powinny nā- 
leżeć do syndykałów? 

— Państwowe przedsiębiorstwa powin- 
ny wogóle być sprzedane, albo wydzierża- 
wione, jak to dobitnie zalecił prof, Kemmme- 
rer, — Prof, Adam Krzyżanewski twierdzi 
również, że przedsiębiorstwa państwowe 
będą jeszcze długie lata przynosiły dełicyt, 
Jesteśmy za biedni, by topić w przedsię- 
biorstwach państyowrch olbrzymie sumy 
w formie subsydiów czy subwencji, Jeżeli 
jednak uważamy za stosowne nie siuchać 
rad i w dalszym ciągu chcemy prowadzić 
politykę popierania mie rentujących się 
przedsiębiorstw państwowych, to oczywi- 
ście jedynym ratunkiem dla tych przedsię- 
biorstw jest należenie do syndykatów, 
Wtedy bowiem Państwo może wpływać na 
polity syndykatu, ma możność zupełnej 
kontroli jego czynności i nia możność mie- 
narażania skarbit na dotkliwe straty, 

Co do ostatniego punktu megę dać przy 
kład z naszego syndykatu fabryk naczyń 
emaljówanych. 

W ciągu kilkuletnie; naszej egzystencji 
nie przyłączyła się do 5-ciu zrzeszonych fa- 
bryk państwowa „Huata Blachownia”, przy- 
czyniając się tem w dużej części do roz- 
bicia syndykatu, > 

Gdyby nawet przyptścić, co zresztą z 
luźnych rozmów można było wywaiosko- 
wać, że odgrywała w tem pewną rolę nie- 
chęć narażenia się słerom lewicowym, to 
śmiem twierdzić, że mpzarije ' lewicowe 


zawsze pójdz na koncepcję, dającą robotni- 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dnis 14 grudnia 1926 r, 

Za 160 złotych: Londyn 43.50, Ziirych 
57.50, Berlin 46.43—67, wypłata na Po- 
zai 46.63—45,77, Gdańsk 57.23—57.37, 
wypłata na Warszawę 57.085—57.22, Wfe- 
deñ czeki 78.43—78.93, banknoty 78.38— 
79.88, Praga 375. 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywałnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtowa? sifl po kursie 9 i pół w żądaniu 
i 8.99 w płaceniu, Tendencja spokojna. 
Obroty średnie, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14 grudnia (Pat. 
Notowania oficjalne, 
Gołówka. 
Dolary 8.98 — 9,— — 8,96 
Czeki. 

Holandia 360.70 

Londyn 43.69 

N, York 9— 

Paryż 36,125 

Praga 26.72 

Szwajcarja 174.25 

Wiedeń 127.25 

Włochy 41,325 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 82.50, 84.— 

Pożyczka kolejowa 91,50, 92— 

Pożyczka konwers. 5 prac. 48—, 47.75, 
8 proc, 96:— 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 
przedw. 38.50, 38,25, 38.75, zł. 37.50, 37,75, 
31 —. 

5 proc, obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
przedw. 30,25, 30.75, zł. 42.75, 42.50, 43.40. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ, 


Na dzisiejszem zebraniu giełdowem za- 
warto następujące tranzakcje: 


Waiuty: 
Dolary 8,9975. 
Ruble złote 4,74. 
Akcję: 
Nobel 2.25. 
Cukier 2,80. 


kowi maximum dobrobytu, a Państwu mo: 
żność uchronienia się od niecbliczalnych _ 


strat. Podkreślam raz jeszcze: wgląd w 
działalność syndykatów może Państwo 
przeprowadzić najprościej przez przy- 
stępowanie państwowych przedsiębiorstw 
do syndykatów, nie zaś przez ich rozbi- 
janie. 


W ebecnych sterach rządowych czy 


sejmowych, nie posiadamy chyba zdeklaro- 


wanych analiabetów życiowych, którzyby 
uważał racjonalne syndykaty za twory, 


powstałe tylko ku wzbogaceniu łabrykan= _ 


tów lub za organizację dla spekułacyjnego 
podhijania cenl. 3 

Dopóki w Polsce fabryki całkowitej 
swej produkcji nie będa mogły łatwo zbyć 
na rynku wewnętrznym czy zewnętrznym, 
dopóty bez wsnólnego normowania cen, 
bez kwotowe$o podziału zamówień, nie bę- 
dą ace mogły istnieć, 

W ostatnim tygodniu rozeszła się wiado 
mość o tworzeniu sie porozumienia syndy- 
katoweżo pomiędzy łabrykantami naczyń 
emaliowanych wepierskiemi, niemieckiemi 
i austrjackiemi, którzy oczywiście wystę- 
puja w zwartych grupach. Trudno przy- 
puszczać, ażeby ten przyszły triumwirat 
syndykatowy tworzył się ku niesieniu po- 
mocy zwalczającym się wzajemnie fabry- 
kantom polskim, ku pomocy polskim robo- 
tnikom — odiarom bezsyndykatowego sta- 
nu rzeczy! Jeżeli nie, to któż mu się może 
przeciwst.wić? Czy osłabione we wzaje: 
mniej walce polskie fabryki? T.H. 
X- 


"IFL 


Ostrowiec 7,90. 
Chodorów 105. 
Sosnowiec bez kuponu za f..1925 17.00. 
Zgierz 8.85. ma 
Modrzejów 3,60. 

Cegielski 13,30. 

5% pożyczka konwersyjna 48,10. 

4 i pót% listy ziemskie złotowe 37.25. 

W obrotach pozagiełdowych notowano 
marki niemieckie 213,50—213,75, 


Sytuacja w ciągi całego zebrania gief-' 


dowego była ożywiona, tendeecja na ak- 
cje mocniejsza, (ah) 


AKCJE. 


Notowano w złotych. 


Bank Dyskontowy 10.20 
Bank Polski 81,25 

Bank Zachodni 1.40 
Bank Handlowy 3—, 3.10 
Bank Spółdzielczy 90— 
Kijewski 0.19, 0,21 
Gosławice 38,50 

Firley 18— 

Węgiel 67.75, 70— 
Nobel 2.30, 2.35 

Lilpop 16—, 16,25 
Norblin 95— 
Ostrowieckie 7,90, 8,50, 8.30 
Rudzki 1.11, 1.17 

Ursus 1.20 

Żyrardów 10.75, 11,25 
Jabłkowscy 0.11 
Spirytus 1.70 

Majewski 20.— 

Cerata 1— 

P. T. E. 0.09 

Cukier 2.95, 3.10 
Wysoka 3— 

Nafta 0.20 

Fitzner 1,90 

Modrzejów 3.85, 3.95 
Ortwein 0.23 

Parowozy 0.25 
Starachowice 2.10, 2.15, 2.14 
Zieleniewski 12,50 
Borkowski 1.20, 1.19 
Haberbusch 70.— 
Żegluga 0.12 


PME +, SEE RRT O e wr A YA jin ia taii 
10 T KURIER, ŁÓDZKI. —: Środa, 15 grudnia 1226 rokn. 


Dokończenie odłoczenia r. 237 


Nr. 10545. A. „Marja Grabowska“. Restauracja 
z siedzibą w Piątku. Firma istnieje od 1918 roku. 
Właścicielka Marja Grabowska zam. w Piątku, 
Intercyzy nie zawarła. 

Nr. 10546. „Pierwsza Polska wytwórnia Wełny 
i Wiorów Stalowych, właściciele inż. Józef Ein- 
denield i Juljusz Wagner" z siedzibą w Łodzi, ul. 
St. Żeromskiego 71. Firma istnieje od 15 lutego 
1926 r. Właściciele: inż. Józef Lindenfeld, zam. 
przy ul, Traugutta 8 w Łodzii Juljusz Wagner — 
w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego 21. 
"Termin trwania spółki roczny z atitomatycznejm 
rocznem przedłużeniem. Wszelkie umowy i zobo- 
wiązania nie wyłączając wekslowych podpisują 
obydwaj wspólnicy łącznie pod stemplem firmo: 
wym. Intercyż nie zawierali. 

Nr. 10547. A, „Janina Kaczorowska”. Handel na 
białem i artykułami spożywczemi. Firma istnieje 
od 20 lutego 1026 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Na- 
wrot 2. Właścicielka Janina Kaczorowska zam, 
przy ul. Nawrot 2 w Łodzi. Intercyzy nie zawart.. 

Nr. 10548. A. „Barbara Feldman i S-ka“. Han- 
del węglem i materjałami opałowemi. Firma ist- 
nieje od 15 grudnia 1925 r. z siedzibą w Łodzi, ml. 
Kilińskiego 40. Właściciele: Barbara Feldman, zam. 
w Warszawie, ul. Grzybowska 24, i Józef Roten- 
berg — w Łodzi, ul. Kilińskiego 40 „Spółka firmo- 
wa. Termin trwania spółki nieokreślony. Zarząd 
stanowią obydwaj wspólnicy, przyczem zastedcą 
Fełdmianowej jest Izaak Kierbl, zam. w Skarży- 
sku. Wszelkicmo rodzaju zobowiązania, umowy, 
weksle, żyra, czeki, pełnomocnictwa i prokury 
winny być podpisywane przez Józefa Rotenberza 
łącznie z Barbarą Feldmanową lub z jej zastępoa. 
Każdy z wymienionych trzech osób ma praw”. sa- 
modzielnie Inkasować należność do wysokości pię 
ciu tysięcy złotych, podpisywać korespondencije, 
otrzymywać korespondencję, pieniądze. Zamówie- 
nia i odbiór węgla winny być dokonywane łącznie 
przez Rotenberga z Feldmanową lub z iej zastęp- 
cą. Inkaso powyżej 5.000 zł. winno następować za 
podpisem obu wspólników. Intercyzy nie zawierali. 

Nr. 728, B; „Elektrolux, Spólka z ograniczoną 
odpowiedzialnościa. Siedziba w Warszawie, Kra- 
kowskie Przedmieście 4, oddział w Łodzi, ni. Piotr 
kowska 53. Celem spółki jest handel komisowy na 
rachunek własny, elektryvcznemi przyborami użyt- 
ku domowego i podobnemi towarami. Kapitał za- 
kladowy wynosi 2.060 złotych podzielony na 20 
udziałów po 100 zł. każdy. Axel Hansson z War- 
szawy, Nowy Świat 56, jako jedyny zarządca za- 
stępuje spółkę wobec władz i osób I prowadzi jej 
interesy, samodzieliie podpisując firmę. Spółka z 
ograniczona odpóowiedzialnością. Akt spółki zeziia 
ny został przed notarjuszem Dąbrowskim w War- 
szawie dnia 4 kwietnia 1925 r. za Nr. 457. Termin 
trwania spółki nieokreślony. 

Nr, 729, B, „Pomorzanka'”, Spółka z ogranicza 
ną odpowiedzialnością. Tkalnia i przędzalnia 2 sie 
dzibą w Łodzi, ul. Pomorska 106. Kapita? zakłado- 
wy całkowicie wpłacony wynosi 20.000 zł. podzie- 
lonych na*200 udziałów po złotych 100 każdy. Za- 
rząd spółki należy do Abrama Ajżyka Piaskow- 
skiego, zam. w Łodzi, ul. Kątna 10. Weksie, akcep- 
ty podpisuje wyłącznie Piaskowski pod stemplem 
firmy. Żyra, czeki, korespondencje, podania do 
władz i pokwitowania podpisuje Piaskowski lub 
Moszek Kopel, Łódź, Kamienna 8, każdy oddziel- 
nie i samodzielnie również każdy z powyżej wy- 
mieniońych ma prawo w imieniu spółki oddzielnie 
i samodzielnie odbierać towary, przesyłki i należ 
ności, reprezentować spółkę wobec władz i osób, 
Spółka z ograniczoną odpowiędzialnością, Akt 
spółki zeznany został przed not. m. Łodzi J. Krze 
mieniewskim dn. 7 września 1916 r. Nr. 3393. Ter- 
min trwania spólki określony zosta! do dnia 31 
grudnia 1927 r. z automatycznem rocznem prze- 
dłużeniem, 

Nr. 730. B. „Cukroł*, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Celem spółki jest prowadze- 
nie kupna i sprzedaży cukru i innych artykułów 
spożywczych z tytułu rachunku własnego lub ko 
misowezo. Siedzibą spółki jest Łódź, St. Rynek 11. 
Kapitał zakładowy całkowicie wpłacony wynosi 
18.000 złotych. podzielonych na 180 udziałów po 
160 zł. każdy. Zarząd stanowią Uszer Abe Szpiro, 
ul. Piotrkowska 6, Szinul Laib Szapiro, Zawadzka 
24, Srol Sacharow, Wschodnia 57, Ele Ferszkowicz 
PI. Kościelny 4 i Szmul Majlech Goldfarb, Nowy- 
miejska 15, wszyscy w Łodzi. Weksle, czeki, prze 
kazy i wszelkiego rodzaju zobowiązania podpisu- 
ją pod stemplem firmowym łącznie Szpiro i Her- 
Szkowicz, hib Szpiro, Goldfarb. I Sacharow. Człon 
kowie zarządu Szpiro, Sacharow i Herszkowicz 
lącznie lub Szapiro, Goldfarb i Sacharow łącznie 
lub osoba przez zarząd upoważniona pisemnie. 
mają prawo w imieniu spółki: podpisywać kores- 
pondencję, podania do władz, prokury, pełnomno- 
cnictwa adwokackie. faktury i wszelkiego rodza- 
ju dokumenty nie: mające charakter zobowiązań 
pieniężnych; odbierać towary, pieniądze, przesył- 
ki, przekazy, korespondencje i wszelkie dokumenty 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Spółki zcznany został przed notariuszem m. Ło: 
dzi I. Krzemieniewskim dn. 20 września 1926 r. Nr. 
rep. 3626. Termin trwania spółki nieokreślony. 

Nr. 731. B. „Fabryka czekolady i cukrów Fran- 
boli. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Centrala w Warszawie, Śnieżna 3, oddział w $ö- 
dzi. Piotrkowska 72. Prowadzenie fabryki cukrów 
i czekolady i sprzedaż wyrobów tejże fabryki, Ka 


Spółka firmowa. 


"lit zwierzęcych i żoładkóy cielęcych. 


Akt . 


pitał zakładowy obecnie wynost 5.000 zł. podzielo 
nych na 30 udziałów, całkowicie wpłacony. Ignacy 
Kiełbasiński, Krakowskie Przedmieście 13 z War 
szawy, jako zarządca rzstępuje spółkę wobec 
władz i osób i prowaczi jej interesy samodziel- 
nie podpisując fimrę pod « 'smplem. Spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością. Akt spółki zeznany 
przed notariuszem Kurmanem z dnia 30 kwietnia 
1922 r. Nr. rep. 1056. Czas trwania spółki określo- 
ny został do dnia 1 kwietnia 1924 r. z automatycz- 
nem dwuletniem przedłużeniem. 

Nr. 732. B. „Towarzystwo Handlowe „Jelitpol'*, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnościa”. Celem 
spółki jest prowadzenie kupna i sprzedaży wszel- 
kiego rodzaju surowych. suszonych i solorvch je- 
Siedzibą 
spółki jest Łódź, ul. Zgierska 26. Kapitał, zakłado” 
wy całkowicie wpłacony wynosi 15.000 zł. podzie 
lony na 200 udziałów po 75 zł. każdy. Zarzad sta- 
nowia: Sucher Bnuzyn, prozes; Zgierska 32, Jankiel 
Herszkowicz, główny kasjer, Piotrkowska 141. 
Mordka Wigdor Rabinowicz, Brzezińska 5, Hersz 
Weintreter vel Wajntrater. Rzgowska 2 I Meną- 
chen Herszbery, Zeierska 40 wszyscy w Łodzi. 
Weksle. czeki..przekazy i wszelkiego rodzaju z0- 
bowiaązania podpisują pod stemplem firmowym 
łącznie Sucher Buzyn i Jankiel Fierszkowicz. rów- 
nież umowy podpisują łącznie ciż sami bez użycia 
stempla. Każdy z członków zarządu ma prawo w 
imieniu firmy samodzielnie: podpisywać korespon 
dencję, podania do władz. pełnomocnictwa adwo- 
kackie i wszelkie dokumenty nie majace charakte- 
ru zobowiązań: odbierać towary. przekazy i vrze 
sylki i dokumenty. Do odbioru pieniedzy i listów 
pieniężnych upoważnieni sa wyłącznie Buzyn i 
Ferszkowicz łacznie lub osoby specjalnie przez za 
rząd upoważnione. Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnościa. Akt spółki zeznany został przed neta” 
riuszem m. Łodzi J.. Krzemieniewskim dnia 6-p0 
października 1926 r. Nr. rep. 3785. Terram trwania 
spółki trzyletni z automatycznem trzylstniem prze 
dhiżeniem. 

Nr. 733. B. „Mechaniczna Stolarnia oraz Przed 
siębiorstwo Budowlane Piotr Rutkowski i S-ka“, 
Spólka z ograniczoną odpowiedzialnoście, Siedzi- 
ba spółki iest Łódź, ul. Rzgowska 90. Kapitał za- 
kładowy calkowicie wpłacony wynosi. 8.200 zł. po 
dzielony na 82 ndziaty po 100 zł. każdy. Zarzad 
stanowią wspólnicy: Piotr Rutkowski, Miedziana 
13, Maksymiljan Ziółecki, Rzeowska 90 i Stani- 
sław Rosiński, Słowiańska 17, wszyscy w Łodzi. 
Wszelkie zobowiązania, weksle, akcepty. żyra, ob 
ligi, umowy wszelkie 1 akty o zdobycie i naby- 
cie obciążenie I inne, czeki, pełnomocnictwa i pro- 
kury winny być podpisywane pod pieczątką firmy 
we dwóch łącznie. Korespondencje, odbiór kores- 
pondencji, sum pieniężnych mają prawo podpisy- 
wać i uskufeczniać każdy samodzielnie, również 
każdy z zarządów mia prawo reprezentować spól- 
kę wobec władz i osób. Spółka z ograniczoną od 
powiedzialnością. Akt spółki zeznany został przed 
notarjuszem m. Łodzi J. Ładą dn. 6. lipca 1926 r. 
Nr. rep. 1069, Termin trwania spółki trzyletni, 

Nr. 10549. A. „Polski Ekspórtowy Skład Włó- 
kienniczy Włodzimierz Wojciechowicz”. Firma 
stnieje od 1 lipca 1926 r, Siedzibą firmy jest Łódź, 
bl. Traugutta 8. Właściciel Włodzimierz Wojcie- 
chowicz, zam. w Łodzi, ul. Senatorska 14. Inter- 
cyzy nie zawarł. 

Nr. 10550. A. „Stefan Szwankowski i S-ka, 
„Warszawska Remiza" Firma istneje od 7 lute- 
go. 1925 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Główna 8. Wia- 
ściciele: Ferdynand Petzold, Główna 8 i Stefan 
Szwankowski, Narutowicza 36 dbydwaj w Łodzi. 
Spółka firmowa. Termin trwańfia spółki roczny 


z automatycznem przedłużeniem. Wszełkie 'mo-. 


wy, zobowiązania, weksle, żyra i wszelkie doku- 
menty podpisywać będą obydwaj wspólnicy łacz- 
nie pod stemplem firmy. Każdy ze wspólników ma 
prawo samodzielnie w imieniu spółki reprezento- 
wać spółkę wobec władz i osób: otrzymywać ko 
respondencię z poczty, nię wyłączając koresnon- 
dencji pieniężnej i wartościowej. Intercyz nie za- 
wierali. 

Nr. 10551. A. „Edward Rymer“, Młyn motoro- 
wy. Firma istnieje od 1 stycznia 1924 r, z siedzibą 
w Mazewie, pow Łęczyckiego, Właściciel Edward 
Rymer, zam. w Mazewie, pow Łęczycki. Intercy- 
zy nie zawarł. 

Nr. 10552. A. „Izrael Zelmanowicz, Mustafa Pi 
rim Zade i S-ka*. Turecka piekarnia i cukiernia, 
Firma istnieje od 1 lutego 1926 r. z siedzibą w Ło 
dzi, ul. Południowa 2. Właściciele: Izrael Zelma- 
nowicz, Łódź, ul. Zachodnia 29, Achmed Mota 
Szmail Ogły i Sulejman Osman Kior Ogły obaj 
zam. w Łodzi, ul. Południowa 2 i Mustafa Pirim 
Zade, Warszawa, Marszałkowska 107. Spółka fir- 
mowa. Termin trwania spółki trzyletni z automa- 
tycznem trzyletniem przedłużeniem. Zarząd sta- 
nowią Izrael Zelmanowicz i Mustafa Pirim. Zade. 
Weksle i wogóle wszelkie zobowiązania, żyra. 
akty urzędowe, pełtomocnictwa, umowy prywat- 
ne, przekazy i czeki podpisuią obydwaj zarządcy 
łącznie pod stemplem firmy prócz aktów urzędo- 
wych które podpisują bêz użycia stempla. Każdy 
ze wspólników spółki: ma prawo w imieniu firmy 
Samodzielnie: podpisywać pod stemplem firmy ra 
chunki; korespondencję i pokwitowania; otrzyimy- 
wać korespondencje, przesyłki i towary. Podnosze 
nie wszelkich sum oraz reprezentowanie spółki 
wobec władz i osób należy do kompetencji zarza- 
du, które to czynności maja prawo wykonywać 
samodźielnie. Intercyz nie zawierali. 


Nr. 10533. A. „Jan' Sokotowicz“. Restauracja. 


Firma Istnieje od 1896 r. z słedzibą w Piątku, Ry- 
nek 1. Właściciel Jan Sokołowicz, zam. w Piątku. 
Rynek Nr. 1. mtercyzy nie zawarł. 

Nr. 10554. A. „Szymon Bialer i S-ka". Wyrób 
skrzyruk i sprzedaż węgla. Firma istnieje od 1 lip 
ca 1925 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Piotrkowska 60. 
Właściciele: Szymon Bialer í Pinkus Bialer, oby- 
dwaj zam. w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 60. Spół- 
ka firmowa. Termin trwania spółki trzyletni z au- 
tomatycznem rocznem przedłużeniem, Zarząd sta- 
nowią obydwaj wspólnicy. Wszelkiego rodzaju za 
bowiązania, weksle, żyra, czeki, pełnomocnictwa 
podpisuia obydwaj wspólnicy łącznie pod stem- 
plem firmy. Wszelkiego rodzaju. korespondencję, 
rachunki. pokwiłowaria z odbioru sum pienięż- 
nych podpisuje każdy ze wspólników samodziel- 
nie, pod stemplem firmowym. Każdy ze wspólni- 
ków również mocen jest w imieniu spółki samo- 
dzielnie odbierać towary, przesyłki i przekazy. 
Intercyz nie zawierali. 

Nr. 10555, A. „Abram Wajkselfisz*. Zakład ele- 
ktrotechniczny. Firma istnieje od 1 października 
1926 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Piotrkowska 73. 
Właściciel Abram Wajkselisz, zam. w Łodzi, u. 
Łąkowa 2. Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10556. A. „Abram Kup nc“, Sprzedaż 
owoców i towarów kolonialnych. Firma istnieje od 
1919 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Kościelna 1. Wła- 
ściciel Abram Kuperminc, zam. w Łodzi, ul. Pod- 
rzeczna 12. Intercyzy nie zawarł. , 

Nr. 10557. A. „Szlezynger i Taub“. Tkalnia me- 
chaniczna. Firma istnieje od 1 stycznia 1925 r. z 
siedzibą w Łodzi, ul. Towarowa 55. Właściciele: 
Tzrael Chaskiel Szlezynzer, zam. przy rl. Cegłel- 
nianei 65 i Wolf Fiszel Taub, — ul. Kamienna 5, 
obydwaj w Łodzi. Spółka firmowa. Termin trwa- 
nia spółki roczny z automatycznem rocznem — 
przedłużeniem. Zarząd należy do obydwóch wspól 
ników. Weksle, akty notarialne, hipoteczne i wszel 
kie wogółe zobowiązania pieniężne winny być pod 
pisywane przez obydwóch wspólników łącznie 
pod stemplem firmy. Żyra, korespondencje handło- 
wa, pełnomocnictwa sadowe podpisie każdy ze 
wspólników samodzielnie pod stemplem firmo- 
wym. również każdy ze wspólników ma prawo 
w imieniu spólki odbierać korespondencję, prze- 
kazy, przesylki i pieniądze. Intercyz nie zawierali. 

Nr. 10558. A. „Władysław Kittel i S-ka, Han- 
del win t wódek. Firma istnieje od 1-z0 kwietnia 
1926 r. z siedzibą w Łęczycy, uł. Pl. Kościelny 
18. Właściciele: Władysław Kittel, 4 Maia Nr. 5, 
Lipman Litmanowicz, Żydowska 17 i Moszek T.ew- 
kowicz. Kościelna 2 w Łęczycy, Termin trwania 
spółki dwuletni z automatycznem ' dwuletniem 
przedłużeniem. Zarząd należy do wszystkich 
wsnólników. Weksle, żyra, czeki | wszelkiego ro- 
dzaju zobowiązania podpisują Litmanowicz i Lew- 
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kowicz łącznie pod stemplem firmy. Korespondea- 
cję, wszelkiego rodzaju dowody nie mające cha- 
rakteru zobowiązań, rachunki i pokwiłowania 2 
odbioru sum pieniężnych podpisuje każdy zę 
wspólników samodzielnie pod stemplem firmy. Ti- 
tercyz nie zawierali. 

Nr. 19559. A. „Mordka Szlagman*. Wyrób I 
sprzedaż własnego towaru wełnianego i półweł- 
nfanego. Firma istn. od 1 stycznia 1926 r. z sie- 
dzibą w Łodzi, ul. Zawadzka 26. Właściciel Mord 
ka Szlagman, zam, w Łodzi, ml. Zawadzka 2%, 
Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10560. A. „Monopol. Wł. Szlama Bern-. 
chaim. Hotel. Firma istnieje od 14 października 
1925 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Zawadzka 7. Wła- 
ściciel Szlama Bernchaim, zam. w Łodzi, ul. Za- 
wadzka 28. Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10561. A. „Mauryca Geduld i S-ka". Przed- 
siębiorstwo gastronomiczne. Firma istnieje od 
17 maja 1926 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Piotrkow- 
ska 35. Właściciele: Maurycy Geduld, Piotrkowska 
25, Pola Spirytus, Kilińskiego 48 t Beniamin Spl- 
rytus, Kilińskiego 57 — w Łodzi. Spółka firmowa. 
Termin trwania spółki nieograniczony. Zarząd snót 
ki stanowią wszyscy wspólnicy. Wszelkiego rodza 
ju zobowiązania, weksle, i żyra podpisuje w imie« 
niu spółki Maurycy Geduld. Korespondencję, od- 
biór należności, listy, przekazy I towary ma pra. 
wo uskuteczniać i podpisywać każdy ze wspólni: 
ków samodzielnie pod stemplem firmy, Intercyz 
wspólnicy nie zawierali. 

Nr. 10562. A. „Janina Zielińska". Sklep koło 
nijalno-spożywczy. Firma istnieje od 26 stycznia 
1926 r. z siedzibą w Łodzi, ul. Chłodna 6. Właści 
ciel Janina Zielińska, zam. w Łodzi, ul.. Chłodna 
6. Intercyzy nie zawarła, 

Nr. 10563. A. „Michał Jakubowski“, Hondel E 
robami żelaznemi. Firma istnieje od 1 stycznła 
1914 r. z siedzibą w Piątku, ul. Senatorska 6. Wła- 
ściciel Michal Jakubowski, zam. w Piątku, ul. Sex 
natorska 6. Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 10564. A. „Bawełna”. Wł. Jankiel Laat 
wicz. Drobna SPrzódAŻ towarów manufakturowygii 
Firma istnieje od 1 września 1926 r. z siedzibą wi 
Łodzi, ul. Nowomiejska 26. Właściciel Jankiel La 
zerowicz. zam. w Łodzi, ul. Nowomiejska 25, hå 
tercyzy nie zawarł. I 

Nr. 10566. A. „Oskar Gessner“, Farbiarnia ż3: 
robkowa. Firma istnieje od 1 stycznia 1924 r. z się- 
dzibą w Łodzi, nl. Wólczańska 109. Właściete! 
Oskar Gessner, zam. w Łodzi, ul. Wólczańska | 
Na mocy aktu intercyzy ustalona została między 
właścicielem firmy I jego żoną wyłączność majątkaj f 
i wspólność doorbku. | 

. Wydział Rejestru Handlowego — 
Sądu Okręgowego w Łodzi. | 
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. Abramowicz l, Glówna 65, meblè. 
. Ab I, Zielopa 8; meble. 


Bek A. Podleśna 12/14, biurko: 


„ Besser R; 6-g0 Sierpnia 35, zegar 
. Binensztok M. Składowa 19, szafa. 


Brawerrudn Sz. Cegielniana 10, szafa. 


. Bornsztajn M, Kilińskiego 151, tremo. 
. Borensztajn N., Główna 7, otomana, 

. Bornsztajn L, Główna 6, meble. 

. Blumenson E, Główna 22, kredens: 

. Botwinik J., Główna 62, meble. 

. Berger H., Główna 62,- 


redens. 
Bornsztajn E. Główna 52, meble. 


. Breler S. Główna: 65, meble. 

. Cylich M., Omentarna 3-a, meble. 

. Cynamon N., Główna 33, szafa. 

. Cydkiewicz A., Główna 34. meble. 

. Gwajgenbawn A, Główna 61, szafa. 

. Cudkiewiez N. Główna 65, bielizna. 

. Chodzyński E., Piotrkowska 269, meble 
. Drukier 8.., Główna 62, szafa. 

. Epsztajn G., Kilińskiego 61, kredens, 

. Bbhardt FH. Kilińskiego 150, meble. 


Edelberg M. Gdańska 67, meble. 


25, Fuks M. Rzgowska 97, maszyna do szycia. 
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Frydman J. Główna 56, 2 zegary. 

Fuks L, Karoła 38, kasetka, meble. 
Górski M., Piotrkowska 254, meble. 
Goździński M. Rokicińska 37, urządzenie 
skiepu. 
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30. Goński I Enzelman, Al. Kościuszki 9, ma- 63. Lajzerowicz Ch. Pomorska 7/9, 40 pude- 
szyna do pisania, 4 biurka. łek bawełny. 

31. Golda H., Kilińskiego 113, meble. 64, Lipszyc M., Kilińskiego 127, szafa. 

32. Gryńszpan N. Kilińskiego 134, 2 wagi. bufet 65. Łuczak A. Płocka 26, toaleta. 

33, Gutman Ch. Narutowicza. 9, 80 lasek, pā- 66, Lwow J. Gdańska 8l, 2 maszyny do pisa- 
rasole. nia, 7 biurek. A 

34. Grosman J: S. Kilińskiego 57, otomana. 67. Lewenberg Sz, Główna 57, 9 par obuwia. 

35. Gerszt D. Główna 42, szafa. 68. Lipowicz J.. Główna 61, meble. 20 ka. maki. 

386. Gutsztadt P, Główna 57, szafa. 69, Menkes Ma Narutowicza 44, kredens. 

34. Grynbaum Sz, Główna 62, szafa. 70. Miler T., Żeromskiego 99, szafa. 

38. „Gros i Polec', Piotrkowska 43, kasa o- 71. Marzulies D, Główna 57, meble. 
gniotrwała. 72. Markowicz R. Główna 58, zegar. 

39, Grynszpan M. Główna 50, meble. 73, Moszkowicz M.. Główna 60, otomana. 

40. Hecht J; Pomorska 15, meble. 74, Mastbaum Is Główna 61, meble. 

41. Herszkowicz L. Gdańska 67, kredens: 75. Morgenszterń Sz. Główna 62, 2 szafy. 

42, Henochowicz C, Główna 56, kasa ognio- 76 Niedźwiedź I., Cmentarna 3-a, szafa. 
trwała. 717. Nelkin J. Odańska 68, zeegat, 

43. Hotman M. Główna 62, meble. 78 Opatoyski: T., Kilińskiego 134, kredens, 

44.. Hudes A, Główna 67, 50 czapek: 708 Qlasik F.. Patershurska 20, kredens. 

45. Jabłoń M. Zamenltafa 13, tremo, pianino: 0. Onetlajm F. Gdańska: 61.. kredens. 


„KURJER_ ŁÓDZKI”. — Środa. 15 grudula 1926 roku. 


46, Jaroszyński St, Jidjusza 4, zegar. Ri. Praszkier Sz. Ch, Narutowicza 47, pianino 

47. Kalski S$, Południowa 6, meble. 82 Pawlak Wa Kilińskiewo 143. szafa. 

48. Krauskopi Ch., Kilińskiego 77, szafa. 33 Praga M., Lubelska 10, szafa. 

49, Kenig Sz. Południowa 32, zegar, meble, 84 Pantel i Pytawski. Piotrkowska 51, ma- 

waga, Tóżny towar w sklepie. szyną do pisania. . 

50, Krauskopf M. Kamienna 22, szafą, 30 kg: 85. Popielwski Wa Napiórkowskiego 157, meble 
cukru, 86. Pawlak'N, Petersburska 19, Szafa. 

51. Klafntbaum H. Górny Rynek 5/6, 8 kapelu- 87. Poznański S$. Cmentarna 3-a, meble. 
szy męskich, lustro. 88, Petzold Fa Główna 8, 10 swetrów. 

52. Kihn L, Płocka 12, meble. 89%. Przechadzki I, Główną .58, zegar, 

53. Krepel L, Gdańska 90, szafa, 8 ka, czek0+ 90: Razoa H. Ja Piotrkowska 88, meble. 
lady. 9i. Rudnik Sz. Rzgowska 7. zegar. 

54, Keniz A, Gdańska 67. szafa. 92, Rósantal J- COmentarra 1, tremo: 

55, Kele G., Główna 6, meble. 98. Rozenberg: M. Narnłowicza 56. urządzenie 

56. Kubicka A. Główna 22,6 sukien sklepu, 

57. Kubiak L., Przejazd 48, meble. 04, Rotberz, Wólszańska 53-20 szt. matoriałn, 

58. Kon Ma Główna: 62, szafa. 95, Rozenbiat E., Cegielniana 68, szęularnia, 


. Kartaj A, Główna 67, tremto. 
+ Komorowski J., Wilcza 12, meble, 
. Kłusek A, Wólczańska 168, mebie. 


Kon M. Piotrkowska 109, zegar. 


b 7 


ULA 


Rozenblum Ch. Cmentarna 1, zegar. 


97. Rabinowicz A» Główna: 42, tremo, 
98. Rozenes M, Główna 61. szafa. 
99. Singer Ch., 6-g0 Sierpnia 56, meble. 


WY. 


AE. >. SEC WEZ 


AKC. STAROGARD -POMO 


R 


. Szydłowski L., Wschodnia 21, meble, 

. Szeps W., Piotrkowska 70, tremo. 

. Szykier A., Sienkiewicza 52, meble. 

3. Śmiechowski P., Piotrkowska 118, otomans 
. Steplewski A., Wesołą 19, 4 korce żyła, 

5. Świdwiński Z., Przędzalniana 86, szafa, 
„Szaniawski T., Piotrkowska 113, meble. 
„Szlichciński J, Cmentarna 3-a, szafa, STĄ- 


mofon. 


> Szajbe M., Gdańska 67, meble. 

. Szostakowski La Gdańska 68, meble, 
0. Steler A. Główna 6, termo, gramofon. 
. Schindler A, Główna 11, meble. 

„ Szwarcberg J, 


Główna 33, maszyna do 


szycia. 


3. Marokko S.. Główna 63, meble. 
4. Susman-Neuinan, Główna 67-a, szafa, 

5. Tiszler A., Główna 62, meble. 

. Tarik M., Główna 56, lustro. 

. Tangerson H.. Gwta 5, urządzenie skłepm, 
. Warszawski F., Gdańska 61, meble. 
. Wądziński F, Piotrkowska 205, 2 


bufety, 
lodownia. 


< Wamberg La Cmentarna 3-a, meble. 

„ Witelson E.. Gdańska 67, kredens. 

. Wudel Py Gdańska 68, biurko. 
„Wanke O., Główna 11, meble. 

„ Włodarski W. Glówna 25, obuwie. 

. Wilmański B„ Główna 31, meble. 

. Widawski Sz., Główna 35, kanapa. 

„ Winkelszewski R. Główna 60, zegar. 


Weber P.. Nowozarzewska 25, szafa. 


.Ziołecki M. Rzgowska 90, kredens. 


Zalesztaja M.. Kilińskiego 15, meble, 


„ Zylberszac A. Główna 57, szafa. 
„ Zydbersztajn I Główna 62. szafa. 
. Zduński M. Główna 62; kredens. 
„Baruch i Perła, Piotrkowska 238, błurko, 


kasa ogniotrwała, 


aena 


[WÓDKI - LIKIERY | 


| Stotowa — Starka — Żytniówka 


Banan —Morelówka p | 


Grand Cardinal — Cordial! Médoc] 
R ZE - ZAL 7 846, 


Generalne Przedstawicielstwo: Fa. H. PODKOMORSKI £ S-ka, Warszawa, Nowy Swiat 2, | 


WEZWANIE. 


MAGISTRAT m. Łodzi 


Na mocy § 11 Rozporządzenia Ministra Skar- 
| bu z dnia 25 maja 1925 roku, wydanego w celu 
| wykonania artykułu 18 ustawy z dnia 29 kwietnia 
1925 r. o rozbudowie miast, Magistrat m. Łodzi — 
Wydział Podatkowy—wzywa niniejszym wszyst- 
kich właścicieli placów do złożenia w Wydzi 
Podatkowym (Plac Wolności nr. 2) -deklaracji o 
tozmiarach posiadanego placu w terminie do dnia 
31 grudnia 1926 r. 
| Formułarze deklaracyi wydaje oraz objaśnień 
udziela Wydział Podatkowy Magistratu m, 
(Pl. Wolności n, 2, pokój nr. 13). 
Łódź, dnia 13 grudnia 1926 r. 


iale 


Łodzi 


Prezydent: (—) M. CYNARSKI 


Przewodniczący Wydziału Podatkowego 


(—) KULAMOWICZ. 


tł 


RA "=P. — 200 


ewtl. 


Bielniki 3. 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 


Cegielniana 6, m. 3 teL 43-63, 
Chor. skóry Í włosów. Leczenie defektów cery, Spas- 
jałpe masaże twarzy i ciała, Masaże odtłuszczające. 
Elektroterapia, 
Godziny przyjęć od 10—7, Dle panów od 2—4, 


nie włosów etetfrolizą, Elektroliza. 


PIERWSZA 


ubikacje na 
posiadający od- 


Gabinety Kosmafyki hekarskiel. 


Usu- 


mE 


że decyzją 


się w 


maż 


22 grudnia 1926 r. 


3) S. Rotberś, 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Tow. Akc, Wyrobów BĘ 
Półwełnianych R. Kindlera w Pabjanicach, adwokat Karol Wiec- § 
kowski zawiadamia zainteresowanych wierzycieli upadłej firmy, 
z dn, 23 listopada 1926 r. 
czył ostateczny miesięczny termin dla sprawdzenia wierzytelno- 
ści, wobec czego zainteresowani winni stawić się osobiście lub H 
przez należycie upoważnionych pełnomocników do syndyka Kg 
tymczasowego adwokata K. Więckowskiego -Łódź, Konstanty- ms 
nowska 17—z dowodami swych wierzytelności i takowe złożyć. 
Ostateczne sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w obecno- 
ści sędziego komisarza w gmachu Sądu j 
(Wydział Handlowy) w dniu 14 i 15 stycznia 1927 r, o godz. 12, 
: Syndyk tymczasowy K. Więckowski, adwokat. 
_ Sędzia Komisarz tejże masy upadłości wzywa wierzycieli 
upadłej firmy, aby zgodnie z art. 514—518 i nast K. H, j 
Kancelarji Sądu Okręgowego w Łodzi (Pańska 115) w dniu 
20 stycznia 1927 roku o godz, 12-aj celem wysłuchania sprawo- Bs 
zdania syndyka tymczasowego, zawarcia układu łub utworzenia 
związku wierzycieli i wyboru syndyka ostatecznego. 


Sędzią Komisarz dr. A, Grohman, | 
Za zgodność; K. Więckowski, adwokat. 


OGŁOSZENIE. 


Urząd Skarbowy do spraw opiat Pr 0 i podatku 
"spadkowego w Łodzi, podaje do publicznej wia 
pokrycie zaległych opłat i kar stemplowych odbędzie się w dniu 
od godziny 10 do 16 sprzedaż z publicznej li- 
cytacji zajętych ruchomości u niżej wymienionych płatników: 
1) A. Adamek, Wólczańska 77, patefon, 
2) Herman L. Gritnspau, Pomorska 18, naczynia kuchenne, 
Wschodnia 74, meble, 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
zny nl. Piotrkowskiej 17, (drugie podwórze) przy Za- 
chodniaeł 52, tel, 34-67. 


a lłabinet elektro i światłoleczniczy Rentgenoterapia, Naświstla- 
p nie (lampa kwarcowa). 
| teyjmują chorych we wszystkich" specjaln, następ. lekarze, 
Dr. ALTENBERGER Dr. NOWICKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OSIECKI 
i z DUTKIEWICZ Dr. SKIBINSKI 
y Dr. GARLIŃSKI Dr. SKUSIEWICZ 
| Dr ŁUGOWSKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr. MANNTEUFFEL Dr, STARZYŃSKI 
| Dr. MARX Dr. ZAŁĘSKI 
-£ l Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ARTUR 


Dr, MIŁLODROWSKI Dr, ZIEGLER ED, (Jr) 
tWocznica otwarte oodzłennie oprócz ńwiąt- 


| 


4) 3. Förster, Wschodnia 57, 1 sztuka towaru, 


5) L, Ieeksohn, Piotrkowska 19, 3 s 


6) A, Brzeziński, Wschodnia 31, meble, 


7) J. Janowski, Gdańska 37, meble. 


8) Inż. St Galewski i M. Rak, Zawadzka 12, 2 biurka, 


9) Iśnacy Lipszyc, Piotrkowska 152 


x Zasekwestrowane przedmioty są do obejrzenia u wymie- m 
nionych wyżej płatników w dniu sprzedaży, 


Łódź, d. 14 grudnia 1926 r. 


Sąd Okręgowy wyzna- 


SE 


Okręgoweśo w Łodzi 


stawili 


omości, że na 


ztuki satyny, 


, meble, 


NACZELNIK URZĘDU: — 


J. Mordasz.| 


NAJLEPSZEGO GATUNKU 
CODZIENNIE SWIEZE 


J. PACHTER 


ZGIERSKA 9, Pomorska 8, tel.38-10 


Kilińskiege 134, róg Głównej, tel. 54-81 


H polecają: łaśnie rzymskie i 
X, pływania, skrzynki parowe. kąpiele elektryczne, starcia- | 
ne, ciechocińskie ł igliwie. 
Masaże. manicure i 


TRZE" ARTY ZOO 


SZKŁO OKIENN 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 


Na gwiazdkę ji 


Zwyczajem lat ubiegłych 
urządziłiśmy doroczną wyprzedaż 
Patefonów 

Gramofonów | szwajcarskich 
Płyt 


po cenach najniższych NA RATY 


Skład iadrytny „MUZYKA“ 


parowe, wanny, basen do 


pedłcure jak również fryzjer na 


dla Pań w HM 


rzez 


po cenach niżej konkurencyjnych — 


1. Olejniczak, Główna Ae 14. 


UWAGA: Szkło inspehtowe w wielkim wyborze. 


-a a 


Na wypłatę! 


Nadobni łodzianie i piękne 
łodzianki RUBASZKIN 


ciąnki. 
Motto. 
Cała Łódź jęden ma drislaj frasunek 


Jaki na gwiazdkę kupić podarunek 


Na to odpowiedź jest tylko jedyna 


| spełnia w mig wasze zach- 
i 


H 


| Cziek biedny, czy 


k = 


| Za gotówkę — i N 
f Kupi tanio no i składuie, 


Wszystko dostaniecie w składzie 


Rubaszkina, 
też bogaty. 
ARATY! 


ù Czego dusza tylko praśnie.,, 
Damskie płaszcze już gotowe, 

i Kotikowe — barankowe, 

$ Rypsowe i bostonowe 

f Dalej tafta — mesalina 
Crep-de chine — watolina 
Kołdry, chustki i welwety, 
Ręczniki, kapy. serwety, 


Obrusy i etaminy, 

Pończoszki, aksamit — popeliny 
Torebki — parasole, getry” 
"Firanki gotowe — i na metry 
Podpinki, narzutki pluszowe 


Dywany — ozdoby łóżkowe 
Różne są towary białe 

Z różnych firm, a jak wspaniałe 
Opal, weloury, flanele, 

No i innych rzeczy wiele 
Znajdziesz nawet wśród tej pliki 
Portjery piękne chodniki 


Ten co kupił niechaj 


rzyzna 


Co za piękna jest bielizna 
Do wyboru jest wszystkiego 
Nr. 44 Kilińskiego 
Oczem wie nawet dziecina 


U LEONA RUBASZKINA 


Tel. 36-48 


P. S. Przy składzie do usług kra- 


Różne 


wiec damski i męski. 


METAR ; 
` Ma 


| mieszkania 
31,213 pokoje z kuchnią $ 


| ze wszelkiemi wygodami $ 
4 przy ul. Aleja I-go Maja 73, 
4 Zielonej 63, Magistrackiej 10 


= 


SNE F 


a TĘ 
= 


u r 


iam 


zaraz do wynajęcia, 


i Wiadomość Nowo-Targowa B 
Nr. 4, m. Nr. 1, tel. 45-04 $ 


mana 


dniolie 


TRUE 


wiecnego wyro 
bu zagwaranto- 
ware sa czysty 
bronu, poleca 
na dogodnych 
warunkach 


ŚL. P. Szmalewistz 


RS 


—PUŁUDNIOWAĄ Nr. 8.— 
Przyjmuje się wszelkie 
=reperacje i przeróbki - 


Pracownia sukien damskich 


„Ieresa = 


rzyjmuje do szycia suknie po cenach 
Rdza przystępnych. s" = i e 
Łódź, Gdańska 5, 


JAKUBOWICZOWA. 


Uwaga! 


Przyjmujemy: 
ramówienia na 


lid: - 
BOTY s jośczenie, 


gwarancja xa dopasowanie. 


MAGAZYN OBUWIA 
B-ci GĄSIOROWSKICH 
32 GUBERNATORSKA 32 


DA TEA EE KY 
Dyplomowana pracownia gorsetów 


Anny Laferskiej : 


w Łodzi 


ul. Piotrkowska 132 I p. front, 


ul. ü 


182 parter, oficyn. 


tel, 36-55 
poleca na Wyprzedaż Gwiazdkową 
pasy, paski, paseczki, biustonosze 
i t d. po znacznie zniżonych ce- 
nach, 


Konto cze" 


CENA PRENUMERATY: 


IPROSZEK 


OLA DOROSŁYCH 


NAJUPORCZYWSZY 


BOL 
SOWA 


APTEKI ST. HAMBURGA Stw ŁODZI 
ŻĄDAĆ w APTEKACH i SKŁAPTECZNYSH. 


GŁOWY 


USUWA 


Miód 


czysto pszczelny, pod gwarancją w bla- 
szankach Bito 5 kg, pa zł. 15 


wraz z opakowaniem i opłatą 


" n 
ocztową 
altuhce 


TANIO, bo w prywatnem 
mieszkaniu! 


FUTRA 


wszelkiego rodzaju w su- 
rowym i gotowym stanie. 


I. OPATOWSKI, 
Nowomiejska 27, Tel. 46-08. 


Żadnej £iIji nie posładam. 


MIÓD 
leczniczy czysto 
pszczelny pod 
gwarancją lipco 
wy w  blaszan- 
kach 3 kg. 12 
zł, 5 kg. 16 zł. 
10 klg. 29,60 zł. 
waaz z blaszan- 
ką i opłatą po 
'cztową wysyła 
za zaliczką 


Stanisław Chabura 
„PASIEKA: 
BRZEŻANY. 


AJ 
Łóżka 

metalowe, mate- 
race druciane I 
wyściełane, wóz 
ki dziecinne u- 
mywalki Najdo 
godniej i naj 
taniaj w skła 
duiefabrycz- 


nym 
„Dobropol" 
Piotrkowska. 
73 w podwózru. 


(ill 


Szkolna 12. 


Choroby, skórne 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen, Lampa 
kwarcowa) Elektro- 
terapia, 
Przyjmuje od 6 —9 
wieczór 
Panie od 12—3 po 
poł. 


i Dr. a I 
Fr. Łukasiewicz 


choroby we” 
wnętrzne I 
kobiece. 
Przyjm. od 3—7 
ul, Napiórkow- 
skiego róg So- 
snowej. 


fr. med. 


I. LUBIG 


Cegielniana 43 
— tel, 41-32, — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 


Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 popoł 


= 


eme e E O 


Dr. 


[MACA 


Kilińskiego 143 
w. przy Głównej 
choroby wene- 
ryczne, skórna 
i dróg mocno- 
wych przyj muje 
od godz, 12— 1 Ve 
od 'żodz. 6/2—8V/2 


i. byiżewci 


choroby skórne i 
weneryczne 


Zamenhofa L. 6 
od 5-7. niedz, 10-12 


DR. MED. 


I. Sumacher 


Choroby skórne 
i waneryczne; 
przyjmuje codzien- 
nie od g. 5 do P/a 
po pol, w niedzie- 
e i święła od 11 
do 1-ej. Tel. 48-61, 
6-go Sierpnia 1. 


_ Dr. med. 


na Wólczańską 57 
parter, 
Choroby nerw. 
i wewnętrzne, 
Psychiczne metody 
lecznictwa przypa- 
dłości nerwowo-du 
chowych  jąkante, 
(lęk, zawrety etc.) 
Przyjm. od 12—1 
4—7 w. 4005 


Dr Olkiewicz 


Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dlachoróbskór” 
nych i wene- 
rycznych. 
Piotrkowska 50. 
przyjmuje od 9—11 
d 3—7 po południu, 


DR. MED, 


Rapepori 


nl. Pr. Aatuiowicza 23 

(Dzielna) Tel. 44-10 

choroby nerek, pę- 

cherza i dróg mo- 

czowych. Przyjmuje 

od 1—2 i od 4—7 
wiet. 


OBWIESZCZENIE 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi K, Suzin 
zamieszkały przy 
ul, Szkolnej Nr. 
14,na zasadzie art 
1030 U. P. C. ogła- 


sza, że d.21yrudnia Ņ 


1926 roku od godz. 
10 rano, w 
przy ul, Nowaka 22 
odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną 
licytację ruchomoś- 
ci: rozmaitych me- 
Mi i 4 kadzi nale- 
żących do firmy 
„J. Schening" i o- 
szacowanych na su- 
me 770 zł. 


Łódź, d. 13/X11,26 r. 


Komornik 


K. SUZIN, 


Do akt, Nr. 2452 
1926 r 
OGŁOSZENIE 

Komornik przy 
Sądzie Oltręgowym 
w Łodzi S. DUL- 
KOWSKI, zam. w 
Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej pod nr. 6 
na zasedzie arf,1030 
U. ogła- 
sza, że w dn. 23-g0 
grudnia 1926 r. 
od godz "0 rano 
w Łodziprzy ul,Kon 
stantynowskiej 26. 
adbędzie się sprze, 
daż, przez publice- 
ną licytację rucho- 
mości: należących 
do Antoniego Spo- 
denkiewicza składa 
jących się z bielis- 
ny i pończoch oca- 
nionych na sumę 
958 zł. 

Łódź, dn.13.X11.26 r. 
Komornik 
S. Dulkowski. 
TEZA AE RE TNP OD EDER 
Do akt. Nr.2027-26r. 


Ogłoszenie. 

Komornik przy 
Sadzie Okręgowym 
w Łodzi A. Bago 
dzłński, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
UL Kilińskiego 55 
na zasadzie art.1030 
ust, Post. Cyw., 
ogłasza że w da. 


17 grudnia 1926 r. 


od godziny 10-ej 
rano w Łodzi przy 
ul, Głównej pod 6 
odbędzie się aprze- 
dat przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Lejzera 
Bornsztajna składa- 
jących się x 8 gar- 
niturów i $ palt. 

ocenionych na su- 
mę 685 zł. . 

Łódź, dn.6/X1I 26 r. 

Komornik 


A, ZI 
I 14 


Komornik przy 
Sadzie Okręgowym 
w Łodzi, Leonard 
Naborowski, za 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. Piotrkow- 
ska nr. 51, na za- 
sadzie art 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
fgłasza, te w dniu 
28 grudnia 1926 r. 
od godz, 10 rano 
w Łodzi przy ulity 
Prrędzalnianej pod 
nr. 86. odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytacię ruchomo- 
ści, należących do 
Antoniego Kolasy, 
składających się z 
mebli,- osenionych 
na sumę 555 xł. 
ŁkdO, dn, 14.XII-26 
KOMORNIK 
L. Naborowski. 


* a aman 


(AT 


Okuwacz 
(Anszlagier) 
POTRZEBNY. 

Szkolna 9. 


odzi, 


„KURJEK ŁÓDZKY. — Środa, 15 grudnia 1026 tokt o o.n 


Kursy 
Kosmatyki Praktycznej 
D.ra Marji Lewinsonowej 
Cegielniana 6, m. 3, front I-sze pe 


Pielęćnacja twarzy i 


ciała. Masaże. 


Zapisy uczenie codzieanie od 11—12 ra- 
no, Kurs trzymiesięczny. 


TROVE FAT PIEKSEE EE ILS E WA TZN TPA 
OGŁOSZENIA DROBNE. 
10 groszy ra wyraz Dla po- 


p 


| szukujących pracy 5 groszy za 
wyraz Najmniejsze ogłoszenie 
50 zroszy. 


MTT EEEE NA WALT TES 7 OSYPOTTZATSTY EN, 


HEAR | WYKNOGIAOIE 


Kłanografji wyncza 
ii darmo, listownie, 
Redakcja Stenośra- 
fa Polskiego, War- 
szawa Szezyśla 12 


fa 30 zł w ciągu 
jednego miesiąca 
nauczam grunto- 
wnie kroju i szycia 
także pattczam Die- 
liźniarstwa. Aleja 


1-go Mata 41. m. 17 
autczycielka x wyż 
szem wyśształ- 


ceniem udziela lek- 
cyj i korepetycji w 
zakresie gimnazjum 
Szkolna 33. m. 10. 

1133 


| umęena MIELI RE 
PoE mło- 
dzieniec udziela 
lekcji oraz przyj- 
mie korepetycię za 
opłatą 30 zł, miesię- 
cznie Oferty sub 
„Filozośja”. 7173 


eange wpssdaj 


1.5 — wyprzedaż 
se gwiardkową 
poleca na raty i za 
gotówkę: Otomany, 
tapcząny, leżąnki— 
krzesła oraz przyj- 
mujemy wszelkie ó- 
bstalunki, przerabia 
my otomany, mate- 
race | zakładamy 
firanki, Zakład tapi- 
cersk! Braci Gaba- 
łów, Nawrot'8, 


jj Febe na raty, 


pojedyńczo í 
komplety, gwaran- 
cja kilkuletnia Od 
świetanie, zamiany 
Stolarnia Lubelska 
nr. 6, przy Napłór- 
kowskiefo 


GYE ©. : OWI. TAMY TIL 
piar gwiazdkowa 

wyprzedaż poń- 
czoch ij skarpetek 
Zawadzka 9, m. 13, 
Ceny zniżone o 20/0 
Wielki wybór w 
różnych gatunkach 
AAA dO EM 2) 

tomanę, szałę, tre- 
M mo, stół Krze- 
sła, futra męakie— 
czapkę karnkułową 
sprzedam, Główna 
55, m. 46, ficyna 
prawa. 7138 


BAKIESZA cy sta 


rym sta 
nie sprzedam tanio 
ul, Gdańska 8. front 
I p. m. 9 od 5 pp. 


pienine dobre wy- 
-najmę zaraz: Plac 
Dąbrowskiego L. 4, 
Thomas. 7160 
gto fokowe ele- 
/ ganckie, nowe 
nie noszone — na 
średntą figurę sprze 
dam lub zamienię 
za pianino dobrej 
marki, mało używa- 
ne, Narutowicza 42, 
m. 7, tel, 87. 7152 

tomang; tremo, — 

szafę, stół, krze- 
sła, wieszak, szafki 
nocne, sprzedam 
tanio, Główna 55, 
m. 46, prawa oficy 


Porady | rata. 


Zaofłarowane. 
nteligentne panie 
do sprzedaży /ar- 
tykułu  konsumen- 
tom poszukiwane. 
Zgłaszać się codzien 
nie od 11—2 Nowo- 
Targowa 22, m. 2 


kicz tna 4 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 tam. (strona 4 tamy) 


tczebna starsza 

służąca do: wszy 
stkiego, ze świade- 
ctwami, Gdańska 67 
m, 8, od 5—7, 


O REE RUA a 0. MNE 
| irebtne eksped- 
jentki do cakier- 
ni. Oferty pod „S.S.” 
1471 


peime ni sprsedaw 


cy, sprzedawczy- 
nie, Piotrkowska 
79, prawa oficyna. 
I wejście parter — 
parter. 1177 


Poszukiwane 
soba młoda inteli- 
gentna, poszuku- 

je posady, eksped- 
jentki, kasjerki lub 
też dyżur przy cho- 
rej osobie. A. Mie- 
dzińska ul. Guber- 
natorska 7 (Łódź) 
Abramowskiego II 
piętro. 1162 


mycia. 


azliifowane, 


prak (poz- 
'nańczyk) poszu- 
kuje posady, Wia- 
domość biuro zle- 
ceń „Argus”, Łódź, 
-Piotrkowska 90. 
nteligentna panien 
ka poszukuje po- 
gady kasjerki, eks- 
pedjantki, do towa- 
rzystwa starszej o- 
soby, lub do dzieci. 
Wymagania skrom- 
ne. — Oferty pod 
„Skromna do Ad- 
minłstracji pisma, 


WA maszynłstka 
z długoletnią prak 
tyką biurową. wła- 
dająca językami: 
polskim, rosyjskim 
częściowo francu- 
skim, poszukuje od- 
powiedniego zaję- 


cia Oferty do 
administracji po d 
„Masrynistka”. 


olka, xnająca rów 

niet język nie- 
miecki, poszukuje 
posady do dzieci 
lub zarządzającej 
domem, Oferty pod 
„Polka™ 
Boo wdówka 

pragnie 
posadę, jako zarzą- 
dzająca domem u 
inteligentnego sa- 
motnego pana, mo- 
te być w miejscu 
lub na wyjazd. — 
Oferty sub „Samot- 
na" — do „Kurjera 
Łódzkiego”. 


przyjąć 


wr. 548 


BEES AOC TY TC CP PZ EE ZE CEA, 


Lokata | mieszkania 
posa umeblowany 

z telefonem do 
wynajęcia, Przejazd 
40, m. 4. "7161 


a nemes A PETZ” EPO” TERA 
porze dwóch 
mężczęza namie- 
szkanie Nawrot 42 
e PRES 
ieia natych- 
miast lokal na 
skład w śródmie* 
ściu, składający się 
z 2-ch ewentnalnie 
dużego pokolu. Po- 
żądany parter. O- 
ferty do administra 


cji pod „E G" 
pokojów z kuch- 
nią wśródomieściu. 
Oferty do admini- 
nistracji „Kurjera 
Łódzkiego” — pod 
w. J." 1147 


zna Z EE ZE 3 


pokoju lub dwóch 
$ solidnie umeblo- 
wanych z titywa|- 
nością kuchni. albo 
pskoju z kuchnią 
poszukuje od zaraz 
małżeństwo, bez- 
dzietne, — profesor 
gimnazjum, Wiado- 
mość w Administr, 
pod „Profesor“. 


[jst pokói fronto- 

wy do wynajęcia: 

Szkolna 32, m. $. 
6174 


prasowa ram 
* owalnych i opra 
wa obrazów. Ceny 
niskie. Abramow- 
skiego 4,_ m 
| idea ky Pipi- 
M kowa przyjmuie 
zamówienia. Piotr- 
kowsira 132, 3997-2 
42413 GAZA AETAT AOSE 
ji yroby ręczae — 
włóczkowe:chu- 
stki,sweatry, bluski 
czapki i poduszki, 
do nabrcia w tir- 
mie Polhande!, An- 
drzeja. by DE 
K loda wdówka pra 
gnie poznać in- 
teligetnego zamoż- 
niejszego pana w 
celu towarzyskim, 
Oferty do „Kuriera 


Łódz.” sub „Przy- 
jezdna”. 1177 


ystawa i sprzedaż: 


drobnych wyna- 
lazków i nowości, 
niezbędnych w 4o- 
spodarstwie domo- 
wem. Wejście bez 
platne, objaśnienia 
ma miejseu. Piotr- 
kuwska Nr 3 


Zagnbiane daknwaniy 


Magubiono dowód 
f osobisty, wydany 


w m. Łęczycy na / 


imię Marjanny Irzy- 
ckiej. 51 


6 Bik» bób h RÓ b% bb > 
| Skład szkła kryształów i porcelany 
| KM. Bogusiawski 


Łódź, ui. Piotrkowska 100. :: Telefon 26-17. 


Poleca na święta w wiełkim wyborze: 
Serwisy stołowe, szrwisy do kawy. Garnitury do 


Szkło stołowe: 


) 


jj dstapie zaraz 
i sklep spożywczy 
Wiadomość Aleja I 
Maja 77, sklep. 
EAA ZE, 
pos ze sklepem, 
ogródkiem do wy- 
dzierżawienia biuro 
„Argus”. Piotrkow- 
ska_90, 6137. 


pasi umeblowany 
przy rodzinie — 
w centrum miasta 
do wynajęcia. Wia- 
domość  Wólczań- 
ska 62, m. 3, od 5 
do 7 włecz. i do 
11-ej rano. 1157 


Matrymonialne. 


pottia szybko i dob 
rze wyjść zamął 
lub się ożenić? Na- 
pisz do. Międzyna- 
rodowego biura ko- 
jarzenia małteństw 
„Matrymonjum* w 
Warszawie, ul. No- 
wogrodzka 36, Ści- 
sła dyskrecja xa- 
pewniona. Wybór 
olbrzymi! 


eżeli chcesz wkrò- 
tce stanąć na slib- 
bnym kobiercu, ü- 
daj się z całem za- 
ufaniem, do biura 
„Argus”, Piotrkow- 
ska nr. 90. Ścisła 
dyskrecja, etyczne 
załatwianie sprawy 

zagwarantowane | 
6136 


Szklanki, spodki, Kieliszki gładkie i ozdobnie 


Porcelana białą: 

Talerze, wazy, półmiski, filiżanki i £. p. 
Wielki wybór wazonów Bombonierek. 
W dniu 19/XII sklep otwarty od 1- 6-ej wiecz. 


toBBYOYOPPWYOVOOP* 


Do akt, nr, 3169/26r, 
OGŁOSZENIE. 


Komornik przy 
Sądzie Okrędowym 
w Łodzi JAN RZY 
MOWSKI, zamie= 
szkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 67 
na zasadzłe art.1030 
U.P.C. ogłasza że 
w dniu 22 grudnia 
1926 r. od godz 10 
rano w Łodzi przy 
ul,Piotrkowskiej 45 
odbędzie się 
sprzedaż z przetar- 
ga publicznego rt- 
chomości, należą- 
cych do Michała i 
Marii małż, Ulrichs 
i składalących się 
z mebli I bilardów, 
oszacowanych na 
sumę 7.290 zł. 
Łódź, d.10/XII 1926. 


Komornik 


Jan Rzymowski 


- Dr. med. 
Rólant 
Choroby skór- 
ne; Wenerycezne 

m ẹZopiciowe 
Leczenie sztncz 


nem Słońcem 
górskiem. 


przyjmnie od $' 
NARUTOWICZA 9 ST Ai6d 68/8 


Dzielna) tel. 28-98, 


Przyjmuje od 8-10,Dlą niczamożn ych 


i od 5—8. 


Ogloszenta zamiejscowe o 50 proc. drożeł 


Zagraniczne o 100 proc. drożeł 


Dr. med. 


PRZBULSNI 


choroby skórne 
włosów wenes 
ryczne i mczo» 
płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 


Telefon 25-38, 


DR. MED. 


P. BRAUN 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób skór: 
nych, wene- 


rycznych i mo- 
ezopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Kampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 1 
i od 5—8 wieca f 
Tel. 40-26. 


% % 


Dr. med. 


Akuszerja— choro; 
by kobiese i we 
neryczne (wyłącz 
nie u kobiet); porą 
dy dla kobiet cię 
żarnych, 11/a—1] 
4—7. - 
Piotrkowską 86 
"mp: w EEE A I 


Dr. || 
ZYGMUNT 


MATYIEŃ 


f | 
choroby norel) 
pęcherza i drój | 

moczowych, 
Przyjmuje od 3 
łod 5—8; | 
Piramowicza l 
dawniej Ofgińska 2 

tel 48-93. 
EEEE TNS NOGA IE LUZEW 


zo, A. 

3 e 
|. Lawani 
. i 
Choroby skórne,wi 
neryczne i płciowe 


Ronstantynowiśa 1 
Tel. 55—52, 


pań od 4—5 


ceny lecznic że, 


/ i mie zł. 4.20 ' 
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